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ROK STO DWUDZIESTY DZIEWIĄTY

T,ost wykon“ yzĄow?y; swaltOT™y 
skok wstecz. Skok taki jest zawsze po-

Stan wody na Wiśle st. 3 c. 4.
Wschód słońca o g, 8 ni. 10.
Zachód słońca o g. 3 m. 45.
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łączony z niebezpieczeństwem, cóż dopie­
ro, kiedy ziemia zdaje się rozstępować pod 
nogami. Chcąc ocalić wszystko, nic ła­
twiejszego jak wszystko stracić.

Dotychczasowy ustrój państwowy Rosyi 
rozpada się w' gruzy, a przeżytych kształ­
tów — żaden cud nie wróci do istnienia. 
Reakcya, której postępne hasła unoszą się 
w powietrzu, może w krótkim czasie stać 
się faktem dokonanym, ale będzie to tylko 
początkiem prawdziwego końca.

NADSYŁANYCH RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

KANTOR „GAZETY WARSZAWSKIEJ*
I BIURA OGŁOSZEŃ.

nego nie ma doniosłości. Wszak — sądzą 
ze skutków, wnosić należy, że istniał on 
i był stosowanym i wtedy, gdy nie był 
ogłoszonym.

Być może, że środki represyjne będą te­
raz częściej, niż poprzednio, i z większą 
surowością stosowane. Ale — o ileby to 
administracya uznała za właściwe—byłyby 
i bez tego stosowane.

ZA1.0Z0KA. X 
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Mamy więc znowu stan wojenny'. Dla­
czego? — Odpowiedzi rzeczowej na to dać 
niepodobna. Wszystko, co władze czynić 
uważały za potrzebne, czyniły i w nie­
długiej pauzie pomiędzy zniesieniem pierw­
szego stanu wojennego a ogłoszeniem o- 
becnego. Po zniesieniu pierwszego sta­
nu wojennego postrzelano, pobito i po- 
aresztowano niemałą ilość ludzi. Wogóle 
trudno dostrzedz, aby brak stanu wojen­
nego w czemkolwiek administracyę krę­
pował.

Biorąc rzecz ze stanowiska racyonalne- 
go, trudno wogóle wiedzieć: dlaczego 
pierwszy stan wojenny wprowadzono? dla­
czego go następnie zniesiono? dlaczego go 
teraz wznowiono? Ani w nastroju, ani w 
postępkach tutejszej ludności nie było 
nic, coby którąkolwiek z tych zmian u- 
sprawiedliwiało. Jeżeli ten nastrój, któ­
ry u nas po ogłoszeniu Manifestu z d. 30 
października nastał, te potrzeby i żądania, 
które wtedy społeczeństwo nasze ujawni­
ło, uznane zostały za zasługujące na stan 
■wojenny, — to doprawdy nie było racyi 
go znosić. A znowu w ęiągu tych dni 
dziesięciu, które pierwszy stan wojenny 
od drugiego przedzieliły, nie zaszło nic, 
coby o zwiększeniu napięcia rewolucyjne­
go w naszym kraju świadczyło.

Co trzebaby robić, aby stanu wojennego 
nie było? Na to pytanie niepodobna ja­
snej i konsekwentnej dać odpowiedzi. Wi- 
docznem już dziś jest najzupełniej, że ani 
ogłoszenie, ani usunięcie, ani ponowne o- 
głoszenie tego stanu od zachowania się 
ludności wrcale nie zależą. Od czego za­
leżą—nie wiemy. Może to ma być sposób 
ułatwienia administracyi popełniania róż­
nych czynów mniej więcej gwałtownych? 
Nie zdaje się. Brak stanu wojennego nie 
żenował wszak jej w tej mierze.

Praktycznie fakt ogłoszenia stanu wojenji 

Warszawa, dnia 23 grudnia^
Ostatnie wiadomości e Petersburga 

'brzmią coraz niepomyślniej: reakcya wzma- 
zga się i zdaje się brać górę na całej linii, 
•ico jeśli stanie się faktem dokonanym, 
. zwiększy niewątpliwie stan i napięcie dzi­
siejszego powszechnego zamętu we wszyst­
kich stosunkach i w każdej dziedzinie na­
szego życia politycznego i ekonomicznego.

Reakcya jednak nie może być długo­
trwałą, chociażby dlatego, że rzeczy już 
za daleko zaszły. Dwadzieścia kilka gu- 
bernii Cesarstwa objęła łuna pożarów i po­
żoga rozruchów agrarnych, do stłumie­
nia których rząd nie posiada dostatecznej 
siły. Reakcya może zapanować w Pe­
tersburgu, w kancelaryach i korytarzach 
ministeryalnych, przeniesiona jednak na 
grunt miejscowy, prowincyonalny stanąć 
musi bezwładna i bezradna wobec olbrzy­
miejącego ruchu, jaki objął dziś najspo­
kojniejszą dotąd i najlojalniejszą dotych­
czas ludność wiejską, tę samą ludność, na 
której próbowała się w swoim czasie oprzeć 
sama reakcya w walce z ruchem wolno­
ściowym współczesnej intełigencyi rosyj­
skiej.

Wzmagające się z dniem każdym obja­
wy zupełnego rozprzężenia w armii, która 
dotychczas stanowiła zawsze podporę rzą­
du, ślepo posłuszną siłę żywiołową na usłu­
gach biurokracyi, -wskazuje chyba aż nad­
to wyraźnie na niebezpieczeństwo, iakie 

O. URBANOWSKI
Erywańska Nr. 8.

Kupuje lasy i wszelkie materyały 
drzewne. Eksploatacye. Urządzanie go­
spodarstw leśnych. Majątki z lasami 
do sprzedania.

Cena mimera pojedynczego 6 groszy. Jfe 290.

Najważniejsze wiadomości.
■Rząd zezwala tworzyć obywatelom ziemskim samoobronę. — Zaburzenia w Moskwie przybierają groźne rozmiary.—Wydatki na policyę będą zwię­
kszone blizko o milion rubli rocznie.—Zorganizowanie się stronnictwa praworządnego przychodzi do skutku. — Urzędnicy dróg nadwiślańskich 
/protestują, gremialnie przeciwko aresztowaniu p. Maracewicza.—Grono fabrykantów warszawskich ogłasza list do Koła Przemysłowców w sprawie 

ułatwień Kredytowych.
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zagrozić może tym, którzyby tę armię po­
wołać chcieli do uspokajania żywiołów nie­
spokojnych. Ostrza bagnetów mogą skie­
rować się we wręcz przeciwną stronę, 
a reakcya, która niepewną jest swych ba­
gnetów, nie może liczyć na powodzenie.

Taka reakcya nie jest w stanie opano­
wać ruchu szerokich mas ludowych.

Jedynem dziełem, jakiego potrafi doko­
nać, to tylko przyśpieszyć katastrofę osta­
teczną.

Błędy i winy dziejowego zaniedbania 
mszczą się okrutnie na tych, którzy są 
tego zaniedbania winni, a pierwszym wa­
runkiem naprawy popełnionego błędu jest 
zawsze przyznanie się do tego, że się błąd 
popełniło.

Powrót do reakcyi byłby tylko zapo­
wiedzią, że ci, od których zależy wybór 
tej lub owej drogi, niczego się nie nau­
czyli i nic nie zapomnieli.

Rok nas zaledwie oddziela od wydania 
pamiętnego ukazu grudniowego „o zamie­
rzeniach dla udoskonalenia porządku pań­
stwowego”, i gdyby w owym czasie za­
mierzenia te w rzeczywistości, uczciwie 
z zamierzeń stały się faktami dokonanemi, 
gdyby rząd jedną ręką nie odbierał tego, 
co chcial dać drugą, gdyby sfery decydu­
jące w swoim czasie umiały i chciały zdać 
sobie jasną sprawę z sytuacyi, gdyby pry­
wata nie wzięła górę nad dobrem publicz- 
nem, rzeczy z pewnością nie stałyby tak 
jak dziś stanęły.

Cała mądrość polityczna zasadza się na 
tem, aby wszystko robić w swoim czasie, 
ale najgorszą polityką będzie zawsze robić 
owe kroki w tył po posunięciu się o jeden 
krok naprzód.

Dziś c ;aje się, że rząd ma zamiar już 
nie cofnąć się w tył o kilka kroków, ale

polska pacierz Szkolna.
—o---

Zarząd Główny Polskiej Macierzy Szkol­
nej, mając zamiar otworzyć w Warszawie 
szereg szkół ludowych i posiadając dla u- 
rzeczywistnienia tych zadań b. szczupło 
fundusze, zwraca się sa naszem pośrednict­
wem do pp. właścicieli domów, położonych 
w różnych dzielnicach miasta, a zwłaszcza 
na krańcach, z prośbą o bezinteresowno 
zaofiarowanie lokalów, złożonych z kilku 
obszernych pokojów, na szkoły ludowe.

Mamy nadzieję, że zamożniejsi właścicie­
le domów uwzględnią prośbę Macierzy i 
tem samem przyczynią się do zadośćuczy­
nienia tej naglącej potrzecie.

Dowiadujemy się, że na ręce Prezesa Za­
rządu Głównego Polskiej Macierzy Szkol­
nej, Antoniego Osuchowskiego złożono na­
stępujące ofiary:
Na szkołę im. Adama Mickiewicza pod egidą 

Macierzy.
Leopold bar. Kronenberg 2000 rub.
Pp. St. D. 1000 rub.
Mec. Leon Grabowski 100 rub.

Na szkoły ludowe Macierzy.
Leopold bar. Kronenberg 1000 rub. 

Zofja Abdank-Abakanowiczówna 2000 rub.
Izydor hr. Ozosnowski 1000 rub.

• Na Macierz.
Ignacy Piędzicki 150 rub.
Bronisław Szlubowski 500 rub.
K. i A. Grzybowscy 300 rub.
Józef Wróbel 150 rub.
Zarząd Główny Polskiej Macierzy* Szkol­

nej podoje do wiadomości publicznej, że 
stosownie do sprawozdania komisyi zapo­
móg dla niezamożnych uczniów prywatnych 
szkół polskich, wydelegowanej przez Zarząd 
Główny, wypłacono za pierwsze półrocze 
szkolne 1905|6 roku:

Z funduszów ogólnych Macierzy 5845 
rubli, z funduszów specyalnych na wpisy 
1,155 rubli—ogółem 7,000 rubli. Powyższą 
sumę przyznano 345 niezamożnym uczniom 
i uczennicom, kształcącym się w 41 pry­
watnych zakładach naukowych.

Przyznane uczniom zapomogi na częścio­
we pokrycie wpisów szkolnych wniesiono 
za pokwitowaniem, na ręce przełożonych 
szkół następujących:

P. Bóbr-Gaszyńskiej (1 ucz.) 10 rubli, Chrza­
nowskiemu (87 ucz ) 2120 rubli (w tem 500 rubli 
z funduszów specyalnych), Gagatnickiej (4 ucz.) 
65 rub. Goetzenowi (1 ucz.) 10 rub.. Górskiemu

w Warszawie, przy ulicy Kaliksta 8,
Z wykładowym językiem polskim, otwiera oddziały równoległe dla nowych 
kandydatów. Przy szkole, zacząwszy od piątej klasy, otwarte są kursy 
agronomiczne na które przyjmowani są uczniowie promowani do piątej kla-
sy szkół średnich. Zajęcia rozpoczną się 9 stycznia. Równocześnie będą 
°^War^e ^ursY wieczorne wiedzy ogólnej i »auk komercyjnych dla osób bez 
różnicy płci, wieku i wyznania. Kanceiarja otwarta od 9 do 2.

Ns 290. Dnia 23 grudnia 1905 r.

CENA GAZETY
na poczcie:

ROCZNIE. .... rub. 1ST
PÓłROCZNIE. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3
KWARTALNIE. .... 3

T T T'TFTT'ID A cesarstwie miesi^cz. „ i
1 JL1 1 ZMIANA ADRESU KOP. 20

-CENA GAZETY
w Warszawie:

ROCZNIE. . . rub. 9 kop. —
PÓŁROCZNIE w . 4 , 50
■KWARTALNIE z. » 2 . 25
‘MIESIĘCZNIE . „ — „ 75

ZA ODNOSZENIE DO DOMU IDrAT '7l\TT7
DOPŁACA Sit MIESIĘCZNIE 5 KOP- 1 V/L-/1 1 1 IN11#

DZIEŃ. TEATR WIELKI. TEATR ELIZEUM TEATR ROZMAITOŚCI FILHARMONIA. TEATR NOWOŚCI.

U
Sobota. Z powodu wigilii przedstawienia w teatrach zawieszone.

Niedziela O 3‘/s pp. Przedstawienie ku 
pamięci Ad. Mickiewicza. — O 4 pp. Mąż z grzeczności.Wiecz.

Pierwiosnki, PowrótPosła.
O 4 pp. Druciarz, 

Wiecz. Dama od Maksyma.

i Poniedziałek Z powodu pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia Koncert popularny o 7ł/2 w. przedstawienia zawieszone.

Wtorek O 3ł/8 pp. Pan Twardowski 
Wieczorem Straszny Dwór.

O 4 pp. Grochowy Wieniec, Wiecz. 
Pan Benet i Powrót Posła.

O 3 pp. koncert dla dzieci
O 7 w. Koncert popularny.

O 4 pp. W jaskini Iwa 
Wieczorem: Wąsy czy peruka?



£> GAZETA WARSZAWSKA.— Unia 23 grudnia. 29h
(6 1102.) 120 rub., Grochowskiej (3 ucz.) 45 rub., 
Grochowskiemu (5 ucz.) 65 rub., Jankowskiej (3 
ucz.) 70 rub., Jasińskiej (2 ucz.) 35 rub., Kaczyń­
skiej (2 ucz.) 40 rub(, Kaczorowskiej (2 ucz.) 40 
Tub., Karwowskiej (1 ucz.) 20 rub., Kotwickiej (3 
ucz.) 60 rub., Kujawskiemu (1 ucz.) 20 rub. Kiih- 
nowi (3 ucz.) 65 rub., Kłosowi (1 ucz.) 15 rub., 
Konopczyńskiemu <24 ucz.) 520 rub., Łebkowskie- 
jjnu (1 ucz.) 15 rub., Matuszawskiej (1 ucz.) 25 rub., 
^latysek (1 ucz.) 7 rub. 50 kop., Mysłakowskiemu 
<9 ucz.) 102 rub. 50 kop., Nowińskiej (1 ucz.) 12 
rub. 50 kop., hr. Plater (1 ucz.) 40 rub., Piotrow­
skiemu (13 ucz.) 307 rub. 50 kop., Porazińskiej 
(2 ucz.) 40 rub., Przyłuskiemu (72 ucz.) 1205 rub. 
(w tom 500 rubli z funduszów specyalnych), Pacz­
kowskiej. (11 ucz.) 225 rub., Rontalerowi (1 ucz.) 
■25 rub., Rudzkiej (1 ucz.) 15 rub., Sencewicz (4 
ucz.) 40 rub., Siemiradzkiej (1 ucz.) 40 rub., Sierz- 
putowskięmu (3 ucz.) 90 rub., Sikorskiej (1 ucz.) 
25 tub., Świecimskiemu (15 ucz.) 300 rub. (w tem 
50 rubli z funduszów specyalnych), Szumowskiej 
<12 ucz.) 190 rub., Tegazzo-Chmielewskiej (1 ucz.) 
15 rub., Tołwińskiej (2 ucz.) 30 rub., Wereckiej (4 
ucz.) 90 rub., Wróblewskiemu (35 ucz.) 725 rub., 

;Szkole rysunkowaj przy Muzeum (1 ucz.) 10 rub., 
Szkołom Krakowskim (3 ucz.) 105 rub. (ze specyal- 
mego funduszu),

Uprasza się inne pisma o przedrukowa- 
:nio niniejszego sprawozdania. Prezes Za­
rządu Głównego: Antoni Osuchowski. Sekre­
tarz: Kazimierz Janikowski.

KORESPONDENCYE.
Peterslrury 15 grudnia.

♦ Arymana rządu rosyjskiego upatrywała 
ppinia publiczna w Trepowie, Ormuzdem 
imał się stad od października hr. Witte.

Zdawało się, iż Onnuzd zwyciężył Ary­
mana; na żądanie opinii publicznej Trepów 
:postradał stanowisko swe nad-ministra czy 
też wice-ministra. Skargi jednak na rząd, 
na agentów jego, na niespełnione obietnice 
■rozlegają się jak poprzednio po całej mo­
narchii.

, Nie zwyciężono Arymana, on tylko wcie­
la się w coraz to inne postacie. To zary­
sowuje się w obrazie tymczasowego mini­
stra spraw wewnętrznych Durnowa, admi- 
stratora z reakcyjnej szkoły tołstojowskiej, 
któremu zjazd ziemców wyraża votum nie­
ufności, to wciela się w jakiś rząd anoni­
mowy, który stoi gdzieś poza plecami Wit­
tego i jest źródłem rozporządzeń reakcyj­
nych, to, jak twierdzą niektórzy, we wszyst­
kich wielkorządców na prowincyi i .w ich 
pomocników. W każdym razie do tryumfu 
■Ormuzda daleko i, jeżeli tryumf ten nastą- 
,pi, Ormuzd napewno już nie zostanie wcie­
lony do gabinetu, mającego większe szczę­
ście do giełdy niż do polityki hr. Wittego, 
jktóry postradał zdolność utrzymania poko­
ju ducha dawnej swej protektorki i ko­
chanki — giełdy.

Hr. Witte przyjmuje często deputacye; 
jednej z nich powiedział niedawno, że stan 
oblężenia w Królestwie uniemożliwia mu 
zastosowanie do kraju tego środków, które 
on uważa za konieczne. „Aresztowanie np. 
i oddanie pod sąd wojenny pisarza Siero­
szewskiego, którego bardzo cenię, nie było 
mi wiadome, dowiedziałem się o tem. pry- 
'watnie.” „Bez Skalona nie mogą tam nic 
uczynić’* 1 * *—mówił w dalszym ciągu hrabia 

: Witte.

a może śnieg spadnie i sanna będzie. Tyle 
lat nie mieliśmy sanny dobrej w naszym 
kraju, to może w tym roku. Zanosi się ja-“ 
kości, bo wcześnie prószyć zaczyna, a wtedy,
i równo będzie i lekko i gładko i zwierzę-^ 
ciu lżej i nam dobrze, bo prędzej do dom 
zajedziem, a nietylko dzieciom, ale i nam 
starym wesele z tego będzie i uciecha.

Gdy nam mówili tak—wspomniałem w my­
śli ubiegłe lata i przed oczy stanęła mi nie-, 
tylko zima śnieżnym całunem zaścielająca na 
tak krótko nierówności i grudę dróg naszych, 
ale i wszystkie dawne i przeszłe „wiosny 
urodzaju” takie ponętne zawsze i tak za-^ 
wodne, chciałem mówić o tem włościanom, 
chciałem im powiedzieć, że po zimie znów, 
rok Nowy nastanie, że znów taką samą je-^ 
sień mieć będziemy, ale widziałem, że się. 
im na wspomnienie zimy i sanny rozrado-; 
wały oblicza, musieli pomyśleć widoczniej 
o Narodzeniu Jezusowein o Pasterce o i 
Gwiazdce, zrobiło się i mnie miękko na 
sercu—więc dałem pokój.

Tymczasem wiatr i śnieg ustał i nawet 
■ rozjaśniło się niebo; rozjechaliśmy się więc, 
a ja postanowiłem sobie nie wyjeżdżać ina­
czej w drogę w jesieni jak zarania bo przy 
naszych drogach można wcale nie stanąć u 
celu.

Seweryn Czetwertyński

Gdy deputacya profesorów odeskich opo- 
iwiadała o gwałtach w Odesie i roli Ney- 
,harda w ruchu „czarnej sotni” hr. Witte 
■ dowodził z początku, że ze strony Neydhar- 
,da nie było złej woli, lecz tylko nieudol­
ność, rozkrzyżowawszy następnie ręce za­
wołał: „cóż mam robić z takim administra­
torem?”

Czyż w okrzyku tym nie zawiera się ca­
ły tragizm niemocy rządów Wittego?

OBRAZEK.
Jesteśmy na wsi, na polskiej wsi, nieste­

ty, nie w piękny pogodny dzień letni, gdy 
się pola mienią zbożem rozmaitem i zapo­
wiadają plon obfity; gdy pracownicy w 
skwarne południe odpoczywają w spokoju 
'pod cieniem lip pachnących. Niestety, ani 
południe to, ani lato; to dzień grudnio­
wy mglisty, szary, smutny, w którym połu­
dnie mija niepostrzeżenie, a mrok przed za­
chodem nastaje; jedziemy gościńcem szero­
kim, co ongi znaczenie miał wielkie i służ­
bę, pełnił'ważną i niejednem wspomnieniem 
się chlubi. Przed nami droga jeszcze da­
leka, możemy do celu naszego nie dojechać 
.przed nocą; w dodatku droga taka rozmo­
kła od deszczów jesiennych, a wyschnąć 
nie może przy grudniowem słońcu taka 
zła i ciężka, że się posuwamy bardzo po­
woli.

Mijamy wózki włościańskie, wlokące się 
1 długim szeregiem jedną i tą samą koleją, 
tą samą, jaka na wiosnę piewszym śladem 
kół naznaczona została. Od tej pory pełno 

.na drodze tej dziur i wybojów, w które 
co chwila zapadają koła, staje koń, sta-

Opozycya nie atAkuje hr. Wittego, w oba­
wie, by nie przyszedł ktoś zdecydowanie 
reakcyjny. Żywioły reakcyjne pozostawia­
ją go również w spokoju do czasu. Gdy 
bowiem opozycya wierzy, że jutro będzie 
już tak silna, że zdoła unicestwić wszelkie 
próby reakcyi i czeka tego jutra, reakeya 
jest również pewna, że jutro do niej na­
leży.

Zdaje nam się jednak, że jutro będzie 
należało do opozycyi liberalnej, pojutrze... 
do reakcyi.

Sąd nasz opieramy na tem, że nie widzi­
my możności niedojścia do władzy opozy­
cyi liberalnej, zarówno, jak nie widzimy 
możności, po dojściu jej do władzy, zaże­
gnania dalszego rozwoju anarchii w Rosyi.

W gub. Saratowskiej sroży się ruch, 
przenikający do gubernij sąsiednich. Głód 
w 23 guberniach da podścielisko jego roz­
wojowi; propaganda socyalistów-rewolucyo- 
nistów rozrzuca żarzewie, ani zaś ich orga- 
nizacye, ani związek chłopski, znajdujący 
się pod Mi wpływom nie zdoła opanować 
ruchu.

Świadek naoczny opowiada, iż przywód­
ca chłopski zakazał palenia dworów i ni­
szczenia dobytku. Chłopi szli w spokoju, 
lecz gdy przechodzono koło siedziby wiel­
kiego właściciela, dobrobyt i spokój, które 
zdawały się buchać przez oświecone okna, 
wywołały barbarzyńską reakcyę w duszy 
jednego z tłumu,—rzucił kamieniem i stłukł 
okno. Brzęk szyby rozniecił instynkty ni­
szczycielskie. Chłopi rzucili się na dwór, 
łamali meble, darli książki w bibliotece. W 
pół godziny dwór i budynki stały w pło­
mieniach.

Związek chłopski i partya socyalistów- 
rewolucyonistów żądają przejścia wszyst­
kich gruntów wielkiej własności, skarbo­
wych i apanaży na własność gminy. Czy 
jest to rozwiązaniem kwestyi agrarnej tam, 
gdzie gminne władania ziemią doprowadziło 
włościan do głodu a grunta do wyczerpa­
nia.

Ta okoliczność, że przeszło połowa grun­
tów wielkiej własności znajduje się w dzier­
żawie chłopskiej i wielkiej własności nie to­
warzyszy wielkie gospodarstwo rolne—uła­
twia nadziały uzupełniające w Rosyi. Tam 
jednak gdzie wielkie gospodarstwo istnieje, 
daje ono o 30°|0 więcej ziarna z dziesięci­
ny, niż grunta chłopskie i nie podlega ta­
kim zupełnym nieurodzajom, jak te ostat­
nie.

Wszelka reforma w podziale nie wówczas 
jest zjawiskiem dodatniem, gdy na razie po­
lepsza byt mas, ale wtedy tylko, gdy, jako 
czynnik dodatni produkcyi przymnaża bó- 
gactwa społecznego, tego zaś charakteru no­
sić nie będzie reforma agrarna w Wielko- 
Rosyi.

Hasło jej rzucił związek chłopski, złą­
czywszy ją z równem powszechnem i bez- 
pośredniem prawem wyborczem.

Strajk rekrutowy i podatkowy mają tu 
być narzędziami walki. Bez zaostrzenia 
kwestyi agrarnej w Rosyi powszechne i 
ró\,ne prawo wyborcze dałoby tam więk­
szość reakcyjną; wobec tego hasła może 
dać frakcyę rewolucyjną chłopską dosyć 
liczną.

Podczas zjazdu ziemców spotykaliśmy w 
prasie rosyjskiej obawy, że chłopi, wobec 
hasła odrębności Królestwa nie wybiorą 
przedstawicieli ruchu wolnościowego. Tak, 
o ile chłopi pójdą w obroży reakcyi, wy­
bierając reakeyonistów, wybiorą zwolenni­
ków stanu oblężenia dla Polski. Alo kwe- 
stya agrarna skojarzona jest nie z centra­
lizmem. Kraje, które się rozwijały na in-

e pierwszy wózek, staje cały ich sze­
reg; rozpoczynają się nawoływania na ko­
nia, słychać głośne przekleństwo, później 
wspólny wysiłek; dzięki Bogu ruszyli dalej. 
Wzruszeni tą energią, zasmuceni tem mar­
nowaniem sił prawie na próżno, pytamy 
się włościan:

Czemu jedziecie jednym śladem? przez 
to wyboje się porobiły, popsuła się droga i 
koniom ciężej.

Już taki zwyczaj u nas—odpowiadają— 
i bydlę nauczone, nie pociągnie inaczej, 
musi być lżej mu tak.

A jak wy myślicie, przecież koń nie ma 
rozumu?

My nie wiemy.
Zamilkliśmy, jedziemy dalej; po chwili do­

strzegamy wielką kałużę, wielką płachtę 
wody, która, jak to bywa u nas, czem dro­
ga szersza, tem większą zajmuje przestrzeń. 
Latem i kałuża taka pożytek niesie, i urok 
swój posiada. W niej pastuszkowie bydło 
poją i baby nogi myją, a wieczorom rze- 
choczą żaby, w nocy przegląda się księżyc; 
ale dziś wygląda tak strasznie, że my sta- 
jemy, towarzysze nasi zjeżdżają w bok w 
pola. Widocznie objazd stale ma miejsce, 
wskazują na to liczne ślady kół, coraz szer­
sze i dalsze zataczające kręgi, w miarę te­
go, jak rozmaka ziemia i w miarę przeko-

nych prawodawstwach cywilnych, których 
chłopi nie znają ^Obszczyny^ otrzymać 
muszą odrębne sejmy, jako organy odręb­
nej polityki ekonomicznej.

Wl. St.

Sprawy armii.
—o--

Wrzenie warmii rosyjskiej, które od pew­
nego czasu objawia się w sposób zatrwa­
żający i dający wiele do myślenia, w ostat­
nich czasach weszło w nową fazę—organi- 
zaoyi związkowej.

Ciekawy bardzo dokument w tej sprawie, 
mianowicie odezwę organizatorów związku 
wojskowych, zamieszcza 1 gazety Sie- 
wiernyj Gołos, wychodzącej wzamian za­
mkniętych przez władze Naczato oraz No- 
waja Żiźń.

Odezwa ta rozpoczyna się od krótkiej 
charakterystyki obecnego położenia kraju, 
a potem zaznacza, że w takich chwilach 
nie wolno stać na stronie, nie wolno przyj­
mować czynnego udziału w tłumieniu ży­
wiołowego ruchu ku wolności, nie wolno 
obojętnie patrzeć jak inni walczą i poświę­
cają swe życie dla swobody.

Z tego założenia zasadniczego wychodząc, 
oraz zaznaczając mimochodem, że dotych­
czas armia nie przyjmowała udziału w tym 
ruchu ogólno-społecznym, lecz tylko bun­
towała się, inięyatorzy wzywają wszystkich 
towarzyszy broni: oficerów, żołnierzy i ma­
rynarzy do łączenia się w związek wojsko­
wych.

Program związku jest bardzo krótki: zwią­
zek nie należy do żadnej partyi; celem 
związku jest spółdziałanie ruchowi wolno­
ściowemu.

Związek będzie odmawiać występowania 
z bronią przeciwko bojownikom za swobo­
dę w Rosyi, będzie ochraniać bezpieczeń­
stwo publiczno i obywateli przed gwałtami' 
i pogromami oraz dążyć do urzeczywistnie­
nia ogólnego strajku armii, jako ostatniego 
celu działalności związku.

Koło przemysłowców, przesłało nam na­
stępujący list, będący doskonałą charakte­
rystyką stosunków, panujących obecnie w 
przemyśle, który otrzymało od grona wy­
bitnych przemysłowców.

Do Zarządu Koła Przemysłowców 
w Warszawie.

Niżej podpisani przemysłowcy poczuwają 
się do obowiązku prosić Zarząd Koła o 
rozważenie następujących okoliczności:

Trwające od wielu miesięcy zaburzenia 
polityczne i ekonomiczne, a szczególnie 
strajki robotnicze, jak również strajk kole­
jowy i trwający dotąd pooztowo-telegraficz- 
ny—doprowadziły przemysł nasz nad brzeg 
przepaści.

Strajki ekonomiczne spowodowały dla ca­
łego naszego przemysłu niezmierne ciężary, 
których rozmiary w obecnej chwili dokła­
dnie jeszcze określić się nie dają, a które 
w wysokim stopniu wpływają na utrudnie­
nie warunków bytu większej części naszych 
zakładów przemysłowych.

Szczegółowego określenia tych ofiar i 
strat zcohce zapewne podjąć się Zarząd 
Koła Przemysłowców w celu wszechstron­
nego i dokładnego wyświetlenia tego nie­
zmiernie ważnego zagadnienia.

O ile przemysł nasz po uspokojeniu się 
stosunków ekonomicznych i politycznych 

pów, któremi prawni posiadacze pól pragną 
bronić pracę rąk swoich i nadzieję roku 
przyszłego—zasiewy, już na wpół zniszczone.

Zanim zdążyliśmy objechać, zrobił się wie­
czór, deszcz zmieszał się ze śniegiem i sma­
gał nas w oczy. Ciemności nas ogarnęły, 
po chwili drogi dostrzedz już nie można, 
błądzimy.

Pytamy się włościan: A czemu to drzew 
niema przy gościńcu? Musiały być dawniej, 
nie zbłądzilibyśmy wśród słoty i ciemności. 
Były panie, odpowiadają, ale to jedne zwa­
lił wiatr, bo stare były spróchniałe wewnątrz, 
do życia niezdolne, inne uschły same, a 
jeszcze inne, to samiśmy poniszczyli, to korę 
zdzierając, to korzenie podcinając, bo nam 
pola jakoby psuły, a dziś nie mamy ni cie­
nia latem, ni obrony zimą, gdy zadyma 
śnieg lub ciemno nakształt dzisiejszego dnia 
się zrobi. I drogę naprawićby należało, 
dziury zasypać, wyprostować, a będzie dro­
ga równa i dobra i dobytku cudzego nie 
niszczylibyśmy tak samo, jak gdyby on był 
nasz lub w naszem posiadaniu.

I sami wiemy i rozumiemy, że prosta 
droga najbliższą jest i najpewniejszą.

Ale to tak Panie, mówią ludzie, wkrótce 
Pan Bóg mróz da i droga twarda się zrobi, 
a choć gruda będzie, gdzie błoto było i nie­
równo, to utrze się i jechać będzie można, 

mógłby zastosować się do wytworzonych 
nowych utrudnionych przez strajki warun­
ków produkcyi, o tyle znów wynikłe w o- 
statnich tygodniach strajki kolejowej oraz 
pocztowo-telegraficzno stworzyły dla prze­
mysłu sytuacyę prawie bez wyjścia, albo 
raczej prowadzącą wprost do ruiny.

Gdy skutkiem strajku kolejowego prze­
wóz towarów kolejami żelaznemi został cał­
kowicie wstrzymany, obecnie po uruchomie­
niu kolei sytuacya nie o wiele się polep­
szyła, gdyż skutkiem trwającego strajku 
pocztowo-telegraficżnego wszelkie tranzak- 
cye z braku możności wysyłania depesz i 
listów stały się niemożliwe.

Nie będziemy się tu rozwodzić nad szcze­
gółami trudności, wypływających z takiego 
położenia rzeczy, jesteśmy jednak zmuszeni 
zauważyć, że położenie to jeszcze bardziej 
się komplikuje przez brak wiadomości d 
sytuacyi finansowej na rynku zbytu na* 
szych wyrobów w Rosyi, jak również o sta­
nie majątkowym odbiorców, z których wie­
lu niewątpliwie ucierpiało podczas ostatnich 
zaburzeń.

Tym sposobem od wielu tygodni zbyt 
naszych wyrobów jest wstrzymany, zapasy 
się gromadzą, wpływy zredukowały się do: 
minimum, wypłaty zaś, związane z ruchem 
fabrycznym, idą z konieczności w dalszym 
ciągu i to w zwiększonym stopniu. «

Trwanie takiego stanu rzeczy wyczerpu­
je w zupełności zasoby pieniężne większo­
ści przemysłowców, jak również i kredytu) 
z którego korzystali w instytuoyach banko-* 
wych i u bankierów.

Skutkiem ogólnego zacieśnienia rynku 
pieniężnego banki i bankierzy ze swej stro­
ny są zmuszeni coraz bardziej ograniczać^ 
udzielanie kredytów.

W takich warunkach wielu przemysłow­
ców przewiduje nadejście chwili, w której 
zasoby ich będą zupełnie wyczerpane, a z’ 
pomocy instytucyj bankowych i bankierów' 
zupełnie korzystać nie będą mogli.

Bank Państwa, do którego niektórzy z 
przemysłowców zwracali się o powiększe­
nie kredytu, bądź pod weksle odbiorców,; 
bądź pod zastaw wyrobów—tym prośbom od-*l 
mówił.

W takiem położeniu rzeczy, nie widząc 
znikąd pomocy, a przewidując konieczność 
zamknięcia fabryk z powodu zupełnego wy­
czerpania zasobów pieniężnych, zwracamy 
uwagę na groźne następstwa, tak dla sa­
mego przemysłu i- gospodarstwa całego kra-4 
ju, jak również na skutki grożące z powo-: 
du utraty zarobkowania przez dziesiątki ty- 
sięcy pracowników przemysłowych, i prosi­
my Zarząd Koła o przedstawienie tego sta-^ 
nu rzeczy Bankowi Państwa, bądź wprost*; 
bądź też za pośrednictwem Komitetu GiełA 
dowego, celem uzyskania pomocy dla za­
kładów przemysłowych w odpowiedniej for-, 
mie.

Ze względu na doniosłość i nagłość spra­
wy mamy zaszczyt prosić Zarząd Koła o 
bezzwłoczne zajęcie się takową i mamyna- 
dzieję, iż Zarząd'Koła poświęci jej należy* 
tą uwagę.

Tu następują podpisy.
Sprawą tą Koło Przemysłowców zajęło > 

się energicznie i wydelegowało komisyę,‘ 
która ma sprawę wespół z komitetem.' 
giełdowym załatwić.
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KRONIKA

po Chopinie i Mo­

nie prócz małych węzeł-

?D>Aozw°ju życia” 2 godz. Wyszyńskiego, „Lira” pod dyrekcyą Zygmunta żo z powodu rewolucyi 
stoją w pogotowiu okrę-

Krąży pogłoska, 
w Rosyi, w Kielu

towarzystwa nowej ustawy i roz- 
działalności na całe Królestwo

wystawę zbiorów 
Moniuszki. Prócz 

znajdzie się

Teatr i muzyka.
* W dniu wigilijnym życzymy polskim 

artystom, aby się jaknajprędzej ziściły ich 
marzenia—aby się jak najrychlej doczekali 
polskiej dyrekcyi i nieskrępowania ducha i 
myśli narodowej. Miejmy nadzieję, że ziszczą 
się wkrótce życzenia nas wszystkich i że 
na drugą wigilię będziemy sami bez obcych.

* Dzisiaj z powodu wigilii przedstawień 
w teatrach warszawskich nie będzie.

* Jutro w Teatrze Wielkim o g. 3 i pół 
po południu odbędzie się przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci autora „Dziadów.” Przed­
stawienie składać się będzie z dwóch czę­
ści. W pierwszej—koncertowej wezmą u- 
dział: „Lutnia” pod dyrekcyą Piotra Ma­

turalne i ekonomiczne, licznego zastępu na­
uczycieli początkowych w kraju naszym. 
Pomimo energicznych wysiłków, prezydy- 
um nie było w możności zapobiedz na­
miętnym starciom partyjnym. Wobec nie­
sfornego zachowania się publiczności, posie­
dzenie zostało zamknięte. Po niefortunnym 
posiedzeniu tem,—zebrano przeszło 100 pod­
pisów od przyszłych członków związku 
nauczycielskiego, którzy też zorganizować 
mają drugi wiec, w mniej licznym, alo w 
„więcej dobranym” komplecie.

— Wiec S. D. Wczoraj o 8 wieczorem 
w Filharmonii odbył się wiec partyi socyalnej 
demokracyi. Zgromadzeni po wysłuchaniu 
kilkunastu mówców uchwalili bardzo daleko 
idące rezolucye. Wiec zakończył się oko­
ło godziny 1-ej w nocy.

Wypadki.
— Pogotowie ratunkowe. W dniu wczorajszym 

Pogotowie było wzywane do 45 wypadków. '
Przy ul. Ogrodowej M 42 o godz. 6-ej wieczo­

rem został pobity przez swego stróża właściciel 
domu p. A. K., który zapalał lampy.

Około godz. 9 wiecz. na rogu Nowolipek i Na­
lewek jakiś nieznajomy pokłócił się z żołnierzem 
posterunkowym. Żołnierz strzelił z karabinu, ra­
niąc w nogę przechodzącego Żyda. Wezwane’Po­
gotowie przybyło na miejsce, żołnierze jednak i 
jakiś oficer nie pozwolili lekarzowi dokonać opa­
trunku. Lekarz odjechał. Wtedy żołnierze przy­
nieśli nosze z pułku wołyńskiego i zanieśli ran­
nego do lazaretu, tam dopiero wezwano Pogoto­
wie, które przewiozło rannego do szpitala św 
Ducha.

W kilka minut potem wezwano znów Pogotowie 
do cyrkułu IV, gdzie lekarz Pogotowia' opatrzył 
ranę postrzałową lewej ręki Wawrzyńcowi Mie­
chowskiemu, mimowolnemu „świadkowi" zajścia 
na rogu ul. Nowolipek i Nalewek.

* Od Zarządu Filharmonii otrzymujemy 
-wyjaśnienie następujące:

Przypadająca w roku bieżącym w. d» *4 
grudnia niedziela, zmienia datę wigilii świąt 
® „ -k-r__ j___ 94, kalendarz
nakazuje obchodzić ją dniem wcześniej, t. j. 
23, w sobotę. Pomimo to, lubo na nie­
dzielę post przypadać nie może, wiele osób 
trzyma się daty 24 grudnia jako tradycyi 
dla obchodu wigilijnego. Wielu zaś z po­
między stosujących się do przepisanej zmia­
ny, po odbyciu wigilii w sobotę, dzień nie­
dzielny uznają za pierwsze święto Narodzin 
Chrystusowych. Tak czy inaczej—w niedzie­
lę d. 24 b. m. Filharmonia czynną być nie 
może. Orkiestrze, administracyi i służbie na­
leży się absolutny wypoczynek, i w wieczór 
wigilijny kolendowy i w wieczór tradycyjnej 
daty 24 grudnia. Dla tego też w sobotę i 
niedzielę Filharmonia będzie zamkniętą i do­
piero w poniedziałek, t. j. 25 b. m. wieczorem 
(to jest po 2V3 dniach wypoczynku) orkiestra 
i służba powróci do zajęć. Taki rozkład 
wypoczynku świątecznego uważa za odpo­
wiedniejszy, aniżeli nie poszanowanie nie­
dzieli powigilijnej lub jak chce tradycya, w 
wigilijnej dacie przypadającej.

* Filharmonia warszawska komunikuje 
nam, że w nasze pierwsze święto odbędzie 
się jednak koncert natomiast w niedzielę 
„z powodu uważania dnia tego za pierwszy 
dzień świąteczny koncertu nie będzie”. Wy­
starcza w tym wypadku zajrzenie do kalen­
darza. Zarząd Filharmonii mówi nawet o 
„nieposzanowaniu niedzieli” — a nie chce 
uznać konieczności poszanowania pierwsze­
go święta, to conajmniej nie wypada.

WARSZAWA.
Wiadomości kościelne.
Nabożeństwa „Pasterkami" zwane, odprawione 

będą w następującym porządku, w kościołach: 
' Jutro, w niedzielę, o godz. 10 1 pół wieczorem 
w kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
tfw. Jana, nabożeństwo rozpoczęte będzie odśpie­
waniem jutrzni, poczem o godz. 12-ej odprawie-1 
pa będzie wielka Msza pasterska.

Jutro w niedzielę, o godz. 11-ej i poł wieczo­
rem, w kościele a'ic. Floryana na Pradze, w kapli­
cach: przy domu schronienia „Przytulisko", przy 
iii. Wilczej, imienia Maryi przy ul. Żelaznej, przy­
tułku dla nieuleczalnych przy ul. Nowowiejskiej, 
św. Kazimierza na Tamce i Towarzystwa Dobro­
czynności. / •O godz. 12-ej w nocy: Opieki św. Józefa (panien 
wizytek), /ic. Kazimierza (panien Sakramentek), 
św. Franciszka Serafickiego (po franciszkańskim), ««’. | 
Jacka (po dominikańskim) św. Marcina (po. augu- 
styańskim), św. Józefa Oblubieńca (po karmelickim/, 
św. Anny (po bernardyńskim), św. Ducha (po pau- 
jińskim), św. Krzyża, Narodzenia, Najświętszej Maryi 
Panny na Lesznie, Wszystkich Świętych na Grzy- 
4iowic, św. Trójcy (po trynitarskim) na Solcu i 
Najśw. Maryi Panny na Nowem Mieście.

Pojutrze, o godz. 5-ej zrań a w kościołach św. 
Aleksandra i św. Antoniego (po reformackim).

O godz. 6-ej zrana w kościołach: św. Piotra i 
pawia na Koszykach, Karola Boromeusza przy 
ul. Chłodnej-, Świętej Rodziny przy ul. Lipowej,. . . • ,
^Przemienienia Pańskiego (po kapucyńskim) i św. Ka- każdego niestawiącego Się <10

Jezierski; „Cel i sposoby wykładania nauk 
przyrodniczych”, 3 godz. M. Heilpern; „Gzem 
jest nauczyciel ludowy w Zachodniej Eu­
ropie” 1 godz. B. Miklaszewski; „O po­
wstawaniu istot nieorganicznych” 3 godz. 
tenże; „Psychologia wychowania i naucza­
nia” 3 godz. A. Szyoowna; „O nauczaniu, 
języka polskiego” 5 godz. W. Weihertowna.

Bliższych wiadomości udziela biuro „Ura­
nii” Jerozolimska 25- w godz. 10 12 i 
5—7 p0 poł. Tamże bilety wstępu na kurs 
całkowity po 2 rb.; wstęp na wykład poje- 
dyńczy 30 kopiejek.
' — Bezpłatna nauka rysunków. Staraniem 

Rady Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, 
jak to przed kilku dniami zaznaczyliśmy, 
zorganizowana została przy szkole tej bez­
płatna nauka rysunków dla sfer pracują­
cych. Nauka rysunków odbywać się bę­
dzie w godzinach popołudniowych w dnie 
niedzielne i świąteczne, a korzystać z niej 
będą mogli, zarówno dorośli, jak i młodzież 
bez różnicy płci i wyznania. Przy wykła­
dach tych, prowadzona będzie nauka ry­
sunku zasadniczego i stylizacyi do celów 
sztuki stosowanej. Zapisy kandydatów, od­
bywają się w niedziele i święta, od godzi­
ny 10-ej rano do 1-ej po poł., w kan- 
oelaryi Szkoły Sztuk Pięknych, przy ul. 
Wierzbowej M 8.

— Budowa gimnazyum. Komitet budowy 
gmachu dla męskiego gimnazyum na T. ra­
dze, zwrócił się do magistratu z prośbą o 
wypłacenie 50,000 rub. zapomogi na ukoń­
czenie budynku.

Dobroczynność.
— Zgromadzenie pań św. Wincentego 

a Paulo zatwierdzone w r. 1856 zwróciło 
się do rady miejskiej dobroczynności pu­
blicznej z podaniem o wyjednanie zatwier­
dzenie dla towarzystwa nowej ustawy i roz­
szerzenia
Zadaniem towarzystwa niesienie pomocy 
biegdym a zwłaszcza chorym wyznania ka­
tolickiego. Towarzystwo będzie zakładało 
przytułki dla dzieci bezdomych, ochronki, 
patronaty i jasełki dla niemowląt. Założy­
cielami towarzystwa w nowej jego formie 
są: hr. M. Krasińska, hr. S. Czacka, hr. M. 
Łubieńska, hr. P. Welhorska, ks. M. Swia- 
topelk-Czetwertyńska, ks. M. Swiatopełk-Mir- 
ska, hr. E. Krasińska, ks. Woroniecka, sio­
stra miłosierdzia Budzyńska i ochmistrz L. 
Górski.

Posiedzenia i wiece.
_ Wiec nauczycieli ludowych. W sali To­

warzystwa wioślarskiego, odbył się pierwszy 
wiec nauczycieli ludowych, na który zebra­
ło się do 400 nauczycieli szkół początkowych 
z Warszawy, z różnych stron Królestwa

7 . . , r i • _ 1 __1

Noskowskiego, artyści opery, chórów i or­
kiestry teatru Wielkiego oraz p. Józef Sli- 
wicki. W części drugiej słuchacze rozko-; 
szować się będą „Widmami”—scenami li- 
rycznemi z poematu Adama Mickiewicza z 
prześliczną muzyką St. Moniuszki.

* Teatr Rozmaitości daje jutro dwa przed­
stawienia: popołudniowe o godz. 4-ej pocę-/ 
na oh zniżonych, na którem odegrana będzie 
śmieszna komedya Abrahamowicza „Mąż z 
grzeczności” i wieczorne—z obrazkiem sce­
nicznym Kordyana Ujejskiego „Pierwiosnki 
i nigdy niezawodzącym „Powrotem posła” 
Niemcewicza.

* W Nowościach dają po południu „Dru­
ciarza”, wieczorem „Damę od Maksyma” z 
p. Łaską w roli tytułowej.

Cyganerya po polsku.
& Ile traci na wartości opera współczesiKi, 

śpiewana w języku obcym, stwierdzić mo­
gliśmy na obecnera wznowieniu pięknego 
dzieła Pucciniego, tym razem w języku pol­
skim. Cyganerya z librettem włoskiem, wy­
dawała się zlepkiem mniej Inb więcej melo-. 
dyjnych tematów, nie powiązanych orga­
nicznie żadną formą. Dziś, gdy muzyce vO-> 
warzyszą słowa tekstu zrozumiałe,, wszelkie 
niedopowiedzenia i nagłe zwroty stają się 
jasne i logicznie usprawiedliwione. Owszem 
podziwiać musimy mistrzostwo Pucciniego, 
z jakiem umie on rozwijać tematy tylko na 
tyle, aby śpiewak mógł wypowiedzieć swo­
ją „kwestyęu, nie powtarzając ani jednego 
wyrazu. (Kwestya w gwarze scenicznej 
okres, wypowiadany bez przerwy przez je­
dnego aktora).

Dzięki librettu polskiemu, opera I ucci- 
niego zajmuje od początku do końca, a 
miejscami wzrusza do łez.

Z wykonawców na największe pochwały 
zasłużył p. Drzewiecki. Z postaci Rudolfa 
poety stworzył on i pod względem muzj oz-> 
nym i pod względem aktorskim prawdziwą 
kreacyę. . .

Słówko uznania należy się pannie Iraci- 
kiewicz, za wdzięczne odegranie roli Mu- 
setty i panu Tarnawskiemu za sympatyczną 
sylwetkę „filozofa z poddasza”.

W roli Mimi debiutowała panna Lilian 
Esten, wykazując temperament sceniczny i 
głos nader dźwięczny. y .

Chóry i orkiestra sprawiały się dzielnie. 
Wystawa nie pozostawiała nic do życzenia.

J T. Godecki.

Ostatnia poczta.
W Sofii utworzona została „Liga dobro­

czynna”, w celu popierania walki o wolność. 
Wszystkie inne podobne związki zostały 
rozwiązane i przystąpiły do ligii.

We środę przybył do Szczecina parowiec 
„Sedina”, wiozący na pokładzie Niemców, 
uciekających przed pożogą rewolucyjną z 
nadbałtyckich prowinoyi. Na pokładzie znaj­
dowało się 108 podróżnych, mimo, że na 
okręcie jest miejsce dla 40 osób. Wobec 
tego lokowano podróżnych wszędzie, na­
wet w sali jadalnej, w palarni i korytarzy­
kach przy kajutach. Pasażerowie pierwszej 
klasy wieźli całą masę kufrów i pakunków; 
natomiast biedacy, mieszczący się pod po­
kładami, nie mieli 
ków.

— Agitacya strajkowa. Intendenci szpita- < 

publicznej, że do szpitali przychodzą osoby 
obce, które namawiają służbę szpitalną do 
rozpoczęcia nowego strajku ekonomicznego. 
Obecnieposługaoze szpitalni pobierają pensy i 
rub. 60, a posługaczki 48 rocznie pensyi, 
agitatorowie zalecają postawienie żądań o 
podniesienie pensyi dla męzczyzn do 84 rub., 
a dla kobiet do 66 rub.

— Co będzie z naftą? O ile sprawę 
tę zbadaliśmy, to przy dużym zasobie nafty 
w składach, rozwóz i dostawę jej uniemoż­
liwiają jedynie pewne indywidua, które sta­
rannie zwracając uwagę na wozy, wyjeżdża­
jące ze składów, zrzucają beczki, wylewając 
naftę i wprost nie dopuszczając jej do skle- 

Ipów. Woźnice-nafęiarze względnie są dobrze 
uposażeni, co zresztą sami objaśniają, po­
bierając od 18 do 30 rubli miesięęznie, 

I oprócz dodatków od handlujących za wsta­
wienie beczek do sklepów, wynoszących 
od 5 do 15 kop. od beczki. Beczek ta­
kich przy średnio przeciętnej dostawie, moż­
na dziennie dostarczyć do 25, to też utys- 

I kują biedni ludziska na ucięcie im przez
— Echa strajku polieyaniów. Poinocmic Komi­

sarza cyrkułu 1-go, sz.-kapitan Chwoszczyński 
(b. nacz. wydz. śledczego), podał się do dymisyi. 
Chwoszczyński zarządzał komendą stójkowych, 
gdy na początku b. m. wybuchnął strajk.

— Na strawę dla kozaków. Zakwestyonowana 
przez obywateli na posiedzeniu komitetu budo­
wlanego pozycya budżetu miejskiego w wysokości 
3,000 rb., na lepszą- strawę dla kozaków, pełnią­
cych służbę policyjną, utrzymała się wskutek 
żądania prezesa komitetu, Martynowa, który u- 
trzymuje, że kozacy oddają mieszkańcom wielkie 
usługi f?) i tak być musi aż do powiększenia 
etatu policyi.

— Opuszczenie posady. Pomocnik zarządzają­
cego siecią miejską wodociągów i kanałów, Jan 
Schtrahler opuścił zajmowaną posadę.

— Stan wojenny i sienniki. Komisarz cyrkułu 
6-go zażądał od magistratu dostawy nowych 
sienników dla wojska, ponieważ dostarczone w 
czasie trwania poprzedniego stanu wojennego już 
się podarły. Zbyt prędko!

— Nowy elementarz. Nakładem księgarni Ge­
bethnera i Wolffa ukazał się nowy „Elementarz" 
czyli nauka czytania i pisania z obrazkami i 
wzorkami pisma, w opracowaniu p. Cecylii Nie­
wiadomskiej.

— Osobiste.
Prezes rady zarządzającej drogi żel. Warsz.- 

Wiedeńskiej, baron Kronenberg, wczoraj telegra­
fował, iż łącznie z członkami rady i radcą praw­
nym, z którymi wyjechał do Petersburga w inte­
resie likwidacyi Kasy Emerytalnej dr. Ż. W. W.— 
dziś do Warszawy powrócił. Powrót ten jednak 
jest zależny od tego czy droga żel. Petersburska 
będzie szła łub stanie.

Dyrektor Politechniki warszawskiej, Lagorio 
dnia 21-go b m. wezwany przez ministra handlu 
i przemysłu, wyjechał do Petersburga; zastępuje 
go profesor zwyczajny Dajcz.

— Przybycie pułku dragonów. Wczoraj 
przybył do Warszawy pułk dragonów, kon- 
systujący stale w Noowomińsku. Wobec 
tego w Warszawie znajdują się teraz czte­
ry pułki jazdy, mianowicie: ułanów i huza­
rów gwardyi, oraz dwa pułki dragonów 
armii; niezależnie zas od tego w W^arsza- 
wie stoją pułk kozaków dońskich i secina 
kozaków liniowych, która stoi w koszarach 
pod Zamkiem.

Szkolnictwo.
— Kursy dla nauczycieli. Zostały zorga­

nizowane „Kursy świąteczne dla nauczycieli 
szkół ludowych. Wykłady trwać będą dni 
8, mianowicie 27, 28, 29 i 30 grudnia oraz 
2, 3, 4 i 5 stycznia w godzinach przedpo­
łudniowych. Treść wykładów następująca: 
„Słowo wstępne, prof. Dickstein; „Jak pro­
wadzić pogadanki przyrodnicze” godz. 2 M. 
Brzeziński;

w drugi dzień świąt t. j. we wtorek nad­
chodzący o godz. 12-ej w poł., poczem do­
stępna będzie dla publiczności codziennie 
od 10-ej rano do 9 wieczorem. Cenę wej­
ścia oznaczono na 40 groszy.

— 0 umorzenie podatków. Do magistratu 
napływa mnóstwo podań właścicieli domów, 
którzy żądają całkowitego umorzenia zale- 

j głych podatków na raty 3-letnie, prośby mo- 
I tywowane są tem, że nikt z lokatorow nie 
uiszcza komornego.

— Strajk straży ogniowej. Wszystkich 
strażaków i kominiarzy straży ogniowej, 
biorąoych udział w strajku, oberpolicmajster 
uwolnił od obowiązków, polecając naczelni­
kowi straży, podpułkownikowi Śudrawskie- 
mu dokonać śledztwa i winnych oddać pod 
sąd na mocy nowego prawa o strajkach z 
dnia 15 b. m.

— Żądania służby miejskiej. Weteryna- 
I rze miejscy złożyli do magistratu żądania 
stróżów i całej służby ze szlachtuzów i tar­
gowisk bydlęcych o podwyższenie pensyi. 

Służba pogrzebowa, miejska, odmówiła 
przewożenia zwłok zmarłych, żądając również 
większego wynagrodzenia.

Podwyżki płacy i wydawania opalu za­
żądali Stróże hal targowych. Zarządzający 

? halami Szuszkowski, objaśnił stróżów, że 
zajęcia, na- 

rol t Boromeusza na Powązkach. I tychmiast wydali.
O godz. 7-ej zrana, w kościołach: śzc. Jana Bo- ponieważ magistrat nie uwzględnił żąda- 

robotników kanalią i wodociągów 
skim) i śtc. Augustyna przy ul. Dzielnej. I przeto grożą oni dziś strajKiem.

W razie gdyby zaszły konieczne zmiany w go-I . __ T
dżinach odprawiania pasterek, jutro wieczorem, . rade* miejską dobroczynności
kapłani obwieszczą z ambon wiernym w me-1 -
dziele. !

W poniedziałek kościół św. obchodzi jedną z 
pajuroczystszyśh i najradośniejszych pamiątek, I 
to jest Narodzenie Zbawiciela świata. _ I

We wszystkich świątyniach warszawskich i I 
(podmiejskich odprawiane będą solenne nabo-1 
żeństwa.

W kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana w kaplicy Archikonfratcrnii literackiej, 
w pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia, ka- 
rpelan arcybractwa literackiego odprawi trzy 
Mszę św., poczynając od godziny 8-ej zrana.

W kościele św. Kazimierza (panien Sakramen­
tek) w tymże dniu odprawione będzie całodzienne 
nabożeństwo przy wystawieniu Najśw. Sakramen­
tu na sumie i nieszporach, po skończeniu których I 
odbędzie się sesya kwartalna Arcybractwa Nieu-I 

' stającej Adoracji Przenajświętszego Sakramentu 
Niezależnie od powyższych w kościelele 

Jacka (po dominikańskim) odprawione będzie na­
bożeństwo odpustowe, a w kościele św. Marcina 
i(po augustyańskimj wierni, jak corocznie, otrzy­
mają błogosławieństwo papieskie.

W drugie święto przypada, uroczystość św. 
.Szczepana, pierwszego męczennika, która obcho- 
mzona będzie we wszystkich świątyniach, a na­
bożeństwem odpustowem w7 kościele św. Anny (po 
bernard yńskim).

W trzeci dzień Kościół św. obchodzi uroczystość 
św, Jana Ewangelisty. Kapłani podczas solennej

W czasie uroczystości Bożego Narodzenia, oprócz 
■solennych nabożeństw, odprawiane też są wmty- 
,wy5 zakupywane przez bractwa i korporacye.

Urzędowe.
— Stan wojenny. Oberpolicmaster w roz­

kazie swym z dnia wczorajszego ogłasza, że 
w Zbiorze praw i rozporządzeń za M 221 
pod art. 1868 ogłoszono zdjęcie stanu wo­
jennego w Królestwie Polakiem. Pożądanem 
byłoby, aby o wprowadzeniu nowego stanu 
wojennego, polieya dowiedziała się równie 
rychło, jak się dowiaduje o zniesieniu po- 

,przedniego.
— Wyjaśnienie senatu. Rodzice wielu 

■uczniów żydowskich zwrócili się w ostat­
nich czasach do kilku dyrektorów okręgów 
.naukowych z prośbą o uwolnienie ich dzie­
ci w szkołach od pisania w soboty i nie­
które święta izraelskie, ponieważ religia 
mojżeszowa pozwala w te dni tylko na czy­
tanie. Petenci otrzymali odpowiedź, że 
podług wyjaśnienia senatu, nie należy czy- 
(fiić zadość tym prośbom.

— Departament przemysłu postanowiono 
rozbić na dwie części: oddział pracy i od­
dział przemysłu. W pierwszym skoncen­
trują się wszelkie sprawy, dotyczące pra­
wodawstwa robotniczego, pracy w zakła­
dach przemysłowych, pracy ofioyalistów 
handlowych oraz inspekcyi fabrycznej. W 
oddziale przemysłu skoncentrują się znów 
sprawy, dotyczące zawierania traktatów han­
dlowych, komitet do spraw technicznych i 
wydział probierczy.

— Cholera. Wedle urzędowych rapor­
tów w ciągu trzech dni ostatnich zapadnięć 
na cholerę w gub. Łomżyńskiej nie było. 
Ogółem pozostaje chorych w gub. Łomżyń­
skiej 5 osób, mianowicie 3 w Różanie i 2 
w Czyżewie.

Warszawa i okolice.
— Budowa muzeum. Około wiaduktu na 

Karowej magistrat ma zamiar pobudować 
gmach na muzeum sztuk pięknych i gale­
ry ę obrazów kosztem 75,000 rb.

Parterowe pomieszczenia gmachu będą 
wynajęte na sklepy.

— Wystawa pamiątek po Chopinie i Mo-
niuszcze. Towarzystwo Muzyczne urządza 
.obecnie w swym lokalu szkolnym (Al. Je­
rozolimskie 80 m. 3) 
sekcyi im. Chopina i __
zbiorów sekcyi na wystawie 
dużo pamiątek, należących do krewnych 
Chopina, mianowicie pp. Józefy Bichniewi-

^czowej, Maryi Ciechowskiej i Antoniego 
Jędrzejewicza. Wystawa zostanie otwarta



4 GAZETA vV AKSZA W SKA. — Dnia 2T5' grudnia. As 290

Telegramy
OFIARY.

liczbie 11 maj- 
panie. Na naj- 
do życzenia ze- 

dziennym dwa 
związków za-

poczty, p. Wasiljcw, nie spodziewa się, aby 
sytuacya na poczcie zmieniła się, teinbar- 
dziej, że liczba urzędników jest bardzo nie­
znaczna.

Zdołano zaprowadzić jaki taki porządek 
tylko w wydziale listów pieniężnych, tak 
że ekspedycya ta funkcyonuje prawidłowo. 
Korespondencyę zagraniczną nagromadzono 
w kilkunastu pokojach. Gazety zagranicz­
ne zgromadziły się za cały miesiąc.

Tutejsze władze pocztowo-telegrafiozne w 
sprawie strajku nie odbierają od głównego 
zarządu żadnych wskazówek i informacyj, 
oprócz słynnego okólnika p. Durnowo.

Dla chorej wdowy z 7-iem dzieci.
W. Jezierski rb. 6.
Bezimiennie rb. 1.
T. K. 50 kop.
W. Jezierski rb. 3.

1 cza ciekawe szczegóły o aresztowaniu ko-
■ mitetu wykonawczego i rady delegatów ro­

botników. Aresztowanie dokonane zostało
■ wieczorem, gdy w lokalu odbywało się po­

siedzenie rady delegatów robotników. O 
godz. 8-ej wieczorem w lokalu ukazali się 
żołnierze i żandarmorya, która usiadłszy 
przy stołach, rozpoczęła swe czynności, 
mianowicie badania i rewizye obecnych. W 
lokalu rady znalazło się i dwóch dziennika­
rzy, których umieszczono w oddzielnym 
pokoju, gdzie słyszeli, jak kierownik czyn­
ności władz żandannsklch z zadowoleniem 
zawiadamiał władzę naczelną, że wszystko 
odbyło się pomyślnie i idzie prześlicznie, 
że rezultat przeszedł oczekiwania, ponie­
waż aresztowano komitet wykonawczy i 
około 300 członków rady delegatów robot­
ników. Około 11 g. wieczorem przedsta­
wicieli prasy uwolniono, ale przedstawicieli 
gazet rosyjskich skrupulatnie przedtem zre­
widowano. Prace rewizyjne i śledcze trwa­
ły przez całą noc aż do białego dnia.

(:) Wobec znacznych żądań z kantorów i 
oddziałów Banku Państwa zwrotu wkładów 
oraz z kas oszczędności, w tych dniach 
wysłano z Petersburga do Charkowa, Poł- 
tawy, Jekaterynosławia, Rostowa nad Do­
nem i innych miast kilkaset pudów zło­
ta dla zapełnienia gotowizny, której w po­
wyższych instytuoyaoh brak już się dał u- 
czuwaó. Pieniądze zapakowano w wory 
skórzane i włożono je w obite żelazną bla­
chą wagony. Na stacyach, na których sta­
wał pociąg wiozący pieniądze stawiano 
warty złożone z żołnierzy piechoty. Przez 
stacyę Charków w ciągu ostatniego tego 
dnia przewieziono około 7 milionów rubli 
w złocie.

(:) Drugim wicemistrem handlu mianowa­
ny został członek komitetu naukowego ra­
dy górniczej Sztoff.

(:) W Petersburgu skutkiem strajków far­
maceutów rozpoczęły się krachy aptek, w 
tych dniach cztery apt eki zbankrutowały.

(:) Dnia 17-go b. m. w Moskwie na głów­
nym pocztamcie zatrzymano dwóch męż­
czyzn, którzy wyprawili skrzynkę z dekla- 
racyą „rzecz do domowego użytku”. Po­
syłka wydała się urzędnikom podej­
rzana. Otwarto więc skrzynkę i znaleziono 
w niej dwie bomby nabite pirokselyną.

Strajk nocztowo-telegraficzny. ’ 
——. » 

Wczoraj o g. 5-ej pp. odbył się wiec urzę- 1 
dników poczty i telegrafu, w którym bra- 1 
ło udziało około 600 osób. Ponieważ w 1 
Moskwie i Petersburgu przystąpili do pracy i 
nie wszyscy urzędnicy, a wyłącznie „łami- ■ 
strajki,” uchwalono w dalszym ciągu trwać 
przy bezrobociu dopóki delegat warszawski 
nie zawiadomi urzędników, bez udziału 
którego w Moskwie nie może zapaść żad­
na uchwała.

Onegdajszy strajk woźniców pocztowych 
został szybko załatwiony; oparty był na żą­
daniach ekonomicznych. Do tej pory woź­
nice pobierają 18 rub. pensyi i utrzymywa­
ni są kosztem dzierżawcy poczty osobowej. 
Woźnice domagali się podwyższenia pensyi 
miesięcznej do 30 rub. Po porozumieniu 
się z dzierżawcą obie strony zgodziły się 
na 25 rub. miesięcznie, poczem przystąpio­
no do pracy.

Stan rzeczy na stacyi telegraficznej zmie­
nił się o tyle, że od dnia wczorajszego wy­
miana depesz z Petersburgiem odbywa się 
za pomocą jednego przewodnika, dzięki 
czemu w dniu wczorajszem nadesłano de­
pesze do gazet. Z Moskwą wymiana de­
pesz odbywa się za pomocą aparatu White- 
son’a.

Naczelnik okręgu p. Boguckij oznajmił 
jednemu z dziennikarzy, że w razie po­
wrotu stacyi moskiewskiej do pracy ze­
zwoli na przyjęcie na stacyi warszawskiej

■ depeszy od związku z zakomunikowaniem
■ o ukończeniu bezrobocia. Do tej pory de- 
, peszy takiej stacya moskiewska nie po- 
s dawała; to dowodzi, że nie wszyscy powró­

cili tam do pracy.
Stacya petersburska delegowała do War­

szawy 4 telegrafistów specjalnie dla pracy 
na aparatach Hughes’a. Prócz tego zarząd 
okręgu sprowadził kilku telegrafistów z 
pro win cy i. Siły te jednak nie są wystarcza­
jące, wobec czego telegramy w dalszym cią­
gu są przesyłane pocztą.

Sytuacya na poczcie bez zmiany. W o- 
statnich dniach przewóz worków z korespon­
dencją zagraniczną i wewnętrzną powięk­
szył się znacznie. Codziennie przybywa nie 
mniej 100 worków z korespondencją. Wiel­
ki nawał korespondencji utrudnia rozsorto- 
wywanie.

Wobec nadchodzących świąt naczelnik

JĘZYKI MIEJSCOWE.
Petersburg, 19|XII. (T. A. P.). Rada 

państwa na posiedzeniu z 23-go b. m. za­
mierza rozpatrzyć przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych w kwestyi używania 
języka rosyjskiego i języków miejscowych 
w guberniach Kraju Ząchodnino-rj Mini. . 
Kraju Zachodnim były obowiązane reda­
gować odezwy do władz i osob prywat­
nych w języku rosyjskim; również ogło­
szenia winny być czynione w języku ro­
syjskim. Księgi i dokumenty podlegające 
kontroli władzy, winny być tłumaczone 
na język rosyjski. Na zgromadzeniach o- 
brady mogą być toczone w jednym z ję-_ 
zyków miejscowych, stosownie do uchwa­
ły zgromadzenia ogólnego członków To­
warzystwa.

ETAT POLICYI.
Petersburg, 19|XII. (T. A. P.) Do ra­

dy państwa wniesiony został projekt zwięk­
szenia etatów policyi. Jak przypuszczają, 
pociągnie to za sobą zwiększenie wydat­
ków rocznych o 895,318 rubli.

WIEŚCI Z PETERSBURGA.
Petersburg, 21 [XII. (T. A. P.). — Do po­

wszechnego strajku przystępują opieszale. 
Zastrajkowały zakłady Putiłowskie, kilka 
Towarzystw ubezpieczeń i apteki. Poczta 
i telegraf są czynne prawidłowo. Towarzy­
stwo elektryczne pracuj o przy pomocy si­
ły wojskowej. Droga żelazna Petersbur­
sko-Warszawska zastrajkowała. Na in­
nych drogach ruch nieregularny. Na 
drodze żel. Finlandzkiej ruch prawidłowy. 
W większości zakładów naukowych ucz- • 
niowie zastrajkowali.—Usposobienie giełdy 1 

■ na całej linii ospałe.
Petersburg, 23{XI. (T. A. P.). Rada 

ministrów uchwaliła zezwolić gubernato­
rom i naczelnikom obwodów, aby mocą 
własnej władzy upoważniali obywateli 
ziemskich, którzy o to będą prosili, do or-1 
ganizowania funduszów prywatnych urzę­
dów, policyi wykonawczej oraz tworzenia 
oddziałów straży policyjnej konnej i pie­
szej. Komendy te będą zaopatrywane w 
broń przez gubernatorów i miejscowe wła­
dze wojskowe.

Petersburg, 23|XI. , (T. A. P.). Pro­
jektowane zjednoczenie w widokach łą­
cznej działalności politycznej stronnictwa 
praworządnego oraz kilku innych związ­
ków, prawdopodobnie dojdzie do skutku. 
Dnia 18-go b. m. odbyło się ogólne ze­
branie delegatów tych stronnictw; komi- 
syi specjalnej polecono opracować projekt 
konkretny ogólnej działalności dziesięciu 
związków. Wieczorem wyjeżdża do Mo­
skwy Guczkow. Na sobotę zwołane jest 
do Moskwy ogólne zebranie członków 
stronnictwa celem ostatecznego sformowa­
nia grupy moskiewskiej i dokonania wy­
borów do komitetu gpptralnAgo.

ty wojenne. Dotąd jednak niema żadnego 
urzędowego zawiadomienia co do wypłynię­
cia floty. Urlopy świąteczne nie zostały 
cofnięte. Wątpliwem jest zresztą, czy po­
słanie wojennych okrętów niemieckich da­
łoby się uzasadniić. Urzędowe wiado­
mości nie stwierdziły jeszcze, że życiu pod­
danych niemieckich grozi niebezpieczeń­
stwo. Dopóki to nie nastąpi, wysłanie nie­
mieckiej floty wojonnnej wówczas tylko by­
łoby możliwem, gdyby rząd rosyjski zażądał 
sąsiedzkiej usługi w celu ochrony niemiec­
kich poddanych. Dotąd w tym kierunku 
nie czyniono żadnych kroków.

KRÓLESTWO POLSKIE.
— Radom. W sali przemysłowców od- 

•był się pierwszy wiec publiczny rzemieśl­
ników radomskich. W wiecu wzięli udział 
.majstrowie i czeladnicy. Przebieg obrad 
był bardzo poważny. Omawiano rozmaite 
sprawy związano z życiem rzemieślników. 
Żadnych wprawdzie uchwał nie powzięto, 
przedstawiono jednak 9 wniosków, które 
,będą przedmiotem obrad następnych wie­
ców. W celu organizacji dalszych wieców 
wybrano 21 osób, w tej 
strów, 6 czeladników i 4 
■bliższym wiecu, stosownie 
branych, będą na porządku 
wnioski: 1) Organizowanie 
wodo wy ch rzemieślniczych, gdyż całe rze- 

;sze uczniów, czeladników i majstrów dro­
bnych w razie choroby i śmierci lub braku 
roboty, pozostają wprost bez żadnych 
środków 2) projekt wybrania komisyi rze­
mieślniczej z przedstawicieli majstrów i cze­
ladników, której celem będzie rozpatrywa­
nie wszystkich sporów i nieporozumień wy­
nikłych pomiędzy: a) klientami i majstra­
mi; b) majstrami i pracownikami i c) po­
między rzemieślnikami wogóle. Komisya 
ma być czynna do czasu wprowadzenia są­
dów rzemieślniczych drogą prawodawczą. 
Zadaniem komisyi winno być: łagodzić lub 
godzić wszystkie spory, a gdyby w poszcze­
gólnych wypadkach dokonać tego nie mo­
gła, to obowiązana jest użyć wszelkich środ­
ków, aby skłonić powaśnionych do sądu po­
lubownego, podług istniejących praw pań­
stwowych.

— Suwałki. W sobotę, jak donosi Haz- 
man, szedł pochód 2,000 ludzi w stronę 
więzienia. Na ulicy Petersburskiej manife­
stantom zastąpiło drogę wojsko. Oficero­
wie kazali strzelać do tłumu. Żołnierze 
nie usłuchali rozkazu. Wówczas sami ofi­
cerowie szablami rozpędzili manifestantów. 
Jeden z oficerów został ciężko raniony. 
' — Chełm. Według doniesienia Hacefiry,

Petersburg, 23[XII. (T. A. P.). Przy­
byli tu admirałowie Rożestwienski i Wi­
rem—Robotnicy zakładów Putiłowskich 
oświadczyli, iż w razie bezrobocia polŁ 
tycznego nie zgadzają się strajkować dłu­
żej, niż trzy dni.—Rozpoczął swą działal­
ność oddział wyborski byłej Haponowskiej 
organizacji, robotniczej; oddział narwski 
zacznie być czynnym w przyszłym tygo­
dniu.

WIEŚCI Z MOSKWY.
Moskwa, 21|XI. (T. A. R.) —Na dwór-, 

cu drogi żel. Kijowsko-Woroneskiej wo­
źnice przewożący towary poturbowali de­
legatów związku kolejowego, strajkujący 
kolejarze pokaleczyli konie woźniców.

Aresztowano radę deputatówrobotniczych 
trzech członków biura związku i dwóch* 
członków związku dziennikarskiego.

Zastrajkowała Mytiszczeńska fabryka; 
wagonów, oraz fabryki: Abrikosowa i Ho- 
hentala, w fabryce Ejnema robotnicy sta-; 
wili opór chcącym ich zmusić do strajkuj

W kilku dzielnicach tłum dopuścił się 
gwałtu na osobach mówców rewolucyj­
nych i kursistek.

Aresztowano bardzo wielu robotników 
należących do drużyn bojowych.

Poczta i telegraf są czynne. Strajkują­
cy zamierzają napaść na pracujących u- 
rzędników, pocztowo-telegraficznych, aby 
ich zmusić do przystąpienia do strajku.

Wszystkie banki prywatne w myśl u- 
chwały rady delegatów związku praco­
wników zastrajkowały. Sklepy i handle 
zabite, deskami; tłum złożony z 300 osób 
chodzi po ulicach i zmusza do zamykania’ 
sklepów oraz traktyerni. Gdzieniegdzie 
ukazują się tłumy robotników niosące 
sztandar czerwony. Widowiska w teatrach 
odwołano.

Moskwa, 19|XII. (T. A. P.). Dziś po 
nabożeństwie w soborze Uspienskim odby-. 
wa się procesya. Na Krasnym placu ze­
brał się tłum kilkotysięczny. Po odprawie­
niu modłów, jeden z mówców wzywał do 
uspokojenia się umysłów, poczem tłum 
śpiewając hymn narodowy, z odkrytemi 
głowami pociągnął pod dom generał-guber- J 
natora, prosząc o wysłanie telegramu ną 
imię Najjaśniejszego Pana.

Dotychczas panuje spokój; wieści, iż dziś 
dojdzie do zaburzeń w czasie nabożeństwa 
ludowego, nie sprawdziły się.

Moskwa, 23/XII (T. A. P.). Dziś za­
strajkowała obsługa tramwaju elektrycz­
nego. Moskwa ogłoszona została za pozo­
stającą w stanie ochrony wzmocnionej. O 
godz. 4-ej po południu wyjaśniło się, iż 
jowy. Ruch pociągów osobowych i towa pusźczac puchli v.._.
du żołnierzy zapasowych, wracających do 
kraju oraz pociągi wiozące zboże do gu-~ 
bernij głodem dotkniętych. Na drodze że^ 
laznej Kurskiej, strzałami wstrzymano po­
ciągi.

POWSTANIE W INFLANTACH.
Ryga, 21|XII.(T.A.P.) Przysłano tu zno­

wu z Petersburga ośm kartaczownic, któ< 
re będą wysłane do powiatów dla tłumie* 
nia rozruchów. Na stacye: Remershofen, 
Rigmundshof, Sztockmanshof i Kokenhu- 
sen przybyli żandarmi bez broni; przez dm 
kilka siedzieli w swoich mieszkaniach o-\ 
bawiając pokazać się na stacyi; broń za-ł 
brali im powstańcy. Pociąg wiozący mo­
netę złotą dla oddziałów Banku Państwa 
w pobliżu Wałku uległ napadowi rewolt 
cyonistów; nadbiegło wojsko i rozproszyło^ 
powstańców; pociąg przyszedł do Rygi z 
dwugodzinnem opóźnieniem i złoto dosta­
wił do Banku. Landtag szlachty inflanc- 

’ kiej został odroczony na czas nieokre- 
' S1°MRawa, 22/XII. (T. A. P.).—Wedle krą-. 
. żących pogłosek w ręku powstańców 
L znajdują się miasta: Windawa, Friedrich-, 

stadt, Frauenburg, Goldynga, Kandawa i 
Sasmaken. Zarządzono środki dla , przy wró­
cenia porządku. W samej Mitawie spokoj- 
mc

Walk, 22|XH. (T. A. P.).—Tłum włościan 
napad! na tutejszej stacyi na obywateli 
ziemskich, wyjeżdżających do Rygi i Dor- 
^Windawa, 22|XII. (T. A. P.) - Położenie 
groźne; polieya jest bezsilna; porządek u- 
trzymują mieszkańcy uzbrojeni w sztucery 
i rewolwery.

LIST PASTERSKI.
Kielce 23IXII. (T. P.). Biskup kielec- 

ki w liście do duchowieństwa swej dyece- 
zyi wzywa je, aby głosiło ludowi, iż me 
powinien wierzyć wieściom rozsiewanym 
pośród robotników i słuchać agitatorow 
rewolucyjnuch siejących pośród ludu ro­
kosz i rozterkę.

Nowa Buchana, 23|Xn. (A. P.). Na mo; 
cy rozporządzenia generał-gubernatora,woj­
sko obsadziło stacye drogi żel. środkowo- 
azyatyckiej; w tych dniach spodziewane 

, jest wznowienie ruchu. Ogłoszono wzmoc­
nioną ochronę dla osiedleńców rosyjskie i 

■ w chaństwie bucharskiem. Agitacya re,w,°" 
• lucyjna znalazła słaby oddźwięk posioaiMr 

osiedleńców rosyjskich, którzy zażąoalą J

socjalistycznej i sooyalno-demokratycznej. 
Aresztantów odwieziono do Lublina. g

LITWA I RUŚ.
Wilno.

W lokalu Towarzystwa Rolniczego odbyło 
,się zebranie pięćdziesięciu ziemian, na któ- 
rem postanowiono złożyć do Rady Tow. 
rolniczego wileńskiego wykaz różnic, za- i 
/chodzących między stosunkami ziemiań- ] 
sko-włościańskiemi u nas i w guberniach . 
środkowych. Powierzono tę sprawę pp.: ,L. 
Cybulskiemu i H. Korwin-Milewskiemu. Róż- i 
nice te polegają głównie na tem, że pod­
czas uwłaszczania chłopów były u nas 
uwzględniane interesa włościańskie, zaś 
w gub. środkowych—ziemiańskie; w Rosyi 
istniał t. zw. „paragraf Gagarinskiju, po­
zwalający dać włościaninowi na wieki wie­
czne jedną dziesięcinę bez żadnego wyku­
pu, likwidując przez to wszelkie z nim sto- 
(Sunki; dano nam w zamian — serwituty, 
czynszowników, wolnych, prawosławnych 

(dzierżawców. Stąd zubożenie ludności, wło­
ściańskiej w gub. wewnętrznych i jej ma- 

'łorolność. Memoryał rzeczony ma być zło­
żony radzie Tow. rolniczego w ciągu przy­
szłego tygodnia.

W majątku Mowszany, pow. Wilejskiego, 
należącym do p. Kazimierza Koziełł-Poklew- 
skiego, tłum złożony z 200—300 pijanych 

(włościan, napadł o godz. 2 w dzień na mu- 
jrowany młyn wodny i w ciągu kilku go­
dzin doszczętnie go zburzył. Wielkie młyń­
skie kamienie porozbijano na kawały; je­
dwabny pytel rozerwano na drobne części, 

> a części żelazne, wartości do 500 rb., wło­
ścianie pozabierali z sobą. Wobec faktu, 
że tama na rzece pozostała nienaruszona, 
a pozrywano tylko śluzy, trudno wyrozu­
mieć, jaki był cel tej napaści, prócz chęci 
grabieży i liczenia na zupełną bezkarność, 
ponieważ miejscowe władze, naturalnie 
świeciły nieobecnością, a tylko nazajutrz 
przyjechał miejscowy „uriadniku, po infor- 
'macyę, czy rzeczywiście młyn został zruj­
nowany. Żadnych gwałtów osobistych wło­
ścianie się nie dopuszczali i, po doko­
naniu dzieła zniszczenia, rozeszli się do 
domów. Właściciel majątku straty swe 
oblicza przypuszczalnie na 8 do 10-u tys. 
rubli.

(:) Z Mińska donoszą, iż urzędnicy w ta­
mecznym zarządzie drogi żelaznej porzucili 
'zajęcia.

PETERSBURG.
(:) Gazeta Zwiemyj Gołos w artykule 

p. t. „Jeszcze jedno zwycięstwo” zamiesz- 

-------- » ■ i > anr. s »n jł------------ -

Sprawy kolejowe.
Aresztowanie p. Maracewicza, prezesa 

delegatów urzędników dr. żel. Nadwiślań­
skich, wywołało szereg protestów ze strony 
urzędników tych dr. żel.

Tak naprz. z Radomia wysłano depeszę 
następującej treści. „Radom. 22/XII. 05 M 
358. Dyrektorowi drogi. Radcy prawnemu 
drogi: Dnia 21-go b. m. majstrowie, robo­
tnicy i etatowi pracownicy warsztatów ra­
domskich, zebrani w salach warsztatowych, 
protestują przeciwko zuchwałemu gwałtowi 
żandarmeryi, który się wyraził w areszto­
waniu. prezesa delegatów, p. Maracewicza, 
i żądają natychmiastowego uwolnienia uwię­
zionego. Pracownicy etatowi i nadetatowi, 
majstrowie i robotnicy warsztatów radom- 
skichu.

Podobnej treści depesze wysłali urzędni­
cy, majstrowie i robotnicy stacyi Skarżysko, 
Strzemieszyce i Ostrowiec.

— Dyrektor dróg Nadwiślańskich z po­
wodu ciągłych jawnych grabieży na stacyi 
Praga—Nadwiślańska prosił naczelnika za­
rządu żandarmeryi dr. żel. o ustanowienie 
sześciu wart wojskowych dla ochrony, po­
nieważ służba stacyjna nie może sama dać 
sobie rady. Prócz tego ochrona wojslrówa 
ma być ustanowiona na stacyi obwodowej.
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swych zrzekli się—na ich miejsce powoła­
no pp. Pieńkowskiego Walentego i Rodzie­
wicza Teodora.

Sokół im. Staszica od wczoraj rozpoczął 
swą istotną działalność.

Wczoraj późnym wieczorem landem wy- 
najętem wyjeęhało 3-ch chirurgów warszaw­
skich — d-rzy Lazarowicz, Centnerszwer i 
Goldbaum, których wezwano do Włoch, 
gdzie ciężką ranę postrzałową otrzymał 
administrator dóbr p. Koelichena. Przy­
czyna wypadku nie wiadoma.

Moskwa, 21|XII. (T. A. P.) — Na stacyi 
drogi żel. Kazańskiej wczoraj odbył się 
mityng przy udziale 6,000 uczestników; 
w czasie mityngu rozdawano broń urzędni­
kom i oficyalistom kolejowym. Do pocią­
gu odchodzącego z Moskwy do Kurska 
tłum strzelał; raniono dwóch pasażerów. 
Zastrajkowały wszystkie drogi żelazne z 
wyj ątkiem Mi k ołaj ewskiej.

Przedpłata roczna tylko 4 ruble.
Przy gazecie tej wychodzi coroczni^ 

praktycznie ułożony

rola, Jeziorowskiego Wacława, Sulnickiego 
Józefa, Modzelewskiego Aleksandra, So- 
bieszczańskiego Józefa, Manckiego Jana, 
Kupfersteina Ąrnolda, Marynowskiego Ste­
fana, Paska Feliksa i Osuchowskiego Fe­
liksa, ponieważ jednak pp. Marynowski i

<130
89

120
142

SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 22-go grudnia 1905 r.

DOMU BANKOWEGO

Ulanicki i Sokołowski

Elektoralna Na 34, Telef. 
Na Nadchodzące Święta 
Poleca wielki zapas win czystych i wystałych, 
w smaku, zagranicznych jako i Krymskich. Jak

innych Towarów na czas sezonowy, świeżych a szczególnie

69, 701, 
^1^^,^4679872677947374? 76, 409, 57, 69, 
99, 537, 55, 636, 76, 89, 818, 63, 66, 84, 968.

18002, 40, 70, 72, 99, 107, 10, 14, 25, 38, 99, 257,
70, 329, 42, 84, 91, 426, 72, 81, 90, 526, 66, 68,603, 
731, 34, 58, 99, 96, 951, 54, 71, 81, 922, 88.

19036, 46, 47, 48, 63, 88, 91, 119, 91, 228,44,303, 
35. 62, 73, 418, 49, 77, 97, 562, 605, 707, 66, 73, 
814, 44, 96, 913, 40, 54, 55, 76.

20006, 53, 82, 143, 48, 89, 98, 212, 72, 99, 316, 
429, 32, 38, 75, 523, 56, 97, 635, 54, 92, 712, 24, 
848, 915, 33, 39.

21021, 26, 50, 58, 78, 320, 22, 35, 48, 65,429,506,
25, 92, 623, 58, 722, 72, 74, 91, 801, 3, 70, 82, 983, 
85, 90.

22017, 27, 41. 74, 84, 93, 116, 72, 203, 6, 43, 51,
53, 58, 74, 96, 313, 22, 45, 87, 97, 408, 35, 70, 511, 
30, 611, 21, 48, 42, 785, 817, 22, 36, 80, 992.

23020, 27, 40, 85, 324, 406, 73, 76, 408, 80, 56, 95.

Cukiarm Wladjshwi Bucikowskisgo
Karmelicka Ne 9.

Poleca na nadchodzące Święta wielki wybór ciast i bab pa­
rzonych, strucli przekładanych rozmaitemi masami: migdałową, ma- 
raskinową, pączową, pistaciową, pralinową, orzechową i owocową.

Wielki wybór ozdób choinkowych; pierniki własnego wyrobu; 
przyjmuje zamówienia na torty, ciasta, kremy i t. p.

Władysław Shiczfiowsfti.

Kalendarz Rolniczy,
W 

obejmujący obok działu naukowego, tak/ 
że dział informacyjny specyalnio dla 
Królestwa, jarmarki w Królestwie i Ce* 
sarstwie i i.,d. 1 t. d. Cena Kalendy 
rza opr. w płótno 1 rb., opr. w skórkę. 
1 rb. 50 kop, porto 20 kop. (w"znacz* 

kach).

Kto nadeszło wprost do Redakcyi

p. adr. „Poradnik Gospodarski", Poznań 
(Posen), całoroczną prenumeratę na 

„Poradnik Gospodarski"

i równocześnie należność za Kalendarz 
na rok 1906,

otrzyma wraz z tymże Kalendarzem, 
w październiku r. b. jako BEZPŁATNE 
PREMIUM, o ile zapas starczy, zajmu­
jące odczyty z Walnych zebrań roi, 
Centr. Towarz. Gospodarczego w Poznań 
skiem. 219

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Dentysta E. Siekierzyński
Szpitalna 10, przyjmuje od 10 do 5-ej.

Cukiernia i 0grod:it Saskie |
Królewska JWi 10.

Na nadchodzące Święta przyjmuje wszelkie obstalunki w za­
kres cukiernictwa wchodzące, niezależnie od działu cukier­
niczego poleca—zakąski i potrawy a ła carte, oraz trunki 

krajowe Ł zagraniczne. 5 Bilardów.
J. Jackowski,

Waszyngton, 23/XH. (A. P.)—Wedle in- 
formacyj otrzymartych przez departament 
państwa, stan rzeczy w Szanghaju jest po­
ważny; wielu cudzoziemców raniono; żoł­
nierze marynarki, zapewne angielskiej, 
strzegą ulic. Krążownik amerykański pły_ 
nie do Szanghaju.

Dnia 22-go b. m., jako w drugim dniu1 cią­
gnienia klasy 5-ej 185 loteryi klasycznej Króle­
stwa Polskiego, na następujące numery padły 
wygrane:

GŁÓWNE WYGRANE: Rab. 8000 na Na 13265.
Rub. 2000 na MJfe 1124. 4379, 7553, 17487.
Rub. 1000 na 642, T1008, 12495,12535,16327,

18246, 22931.
Rub. 400 na N2N2 1081, 4654, 7878, 10763,

17248, 18442, 21019, 21484.
Rub. 200 na JfcNj 5448, 5849, 8972, 9006, 

10755, 14628, 16632, 18211, 22836, 22876, 
23102 23209.

Rub. 100 na JfeNs 2065, 4446, 4858, 4869, 
7968, 8378, 8455, 8566, 13200, 14306, 14427, 
15379. 15906, 16595, 16,828, 17715, 17775, 
18856, 19762, 21374.

Po rubli 80 wygrały Numery:
7, 30, 115, 23, 248, 81, 411, 33, 508, 32, 48, 85, 

602, 42, 58. 835, 55, 911. 29, 39, 48.
1001, 2, 22, 99, 161, 244, 69, 366, 70, 86. 438, 

500, 36, 654, 73, 82, 87, 748. 87, 858, 928, 34, 81,
2013, 41, 55, 148. 65, 67, 80, 90, 227, 50, 301, 43, 

72, 418, 74, 79, 506. 70, 616, 754, 833, 56, 962.’
3005, 36, 112. 16, 488, 96, 213, 89, 61, 77, ’434,

44, 534, 45, 62, 67, 679, 705, 48,53, 77, 822, 50, 64.
4024. 82, 112, 25, 201, 95, 96, 321, 28,29, 77,426, 

561, 762, 93-, 806, 70.
5106, 7, 33, 210, 33, 34, 44, 323, 53, 66, 421, 75, 

76, 528, 89, 696, 731, 50, 877, 969, 6049, 85, 134, 
56, 85, 277, 359, 68, 436, 73, 93, 588, 666, 98, 708,
45, 50, 808, 44, 65, 931, 34, 78, 98. 7028, 46, 95,
120, 28, 60, 66, 204, 25, 32, 62, 74, 75, 312, 20, 98‘
99, 433, 508, 21, 38, 62, 69, 92, 93, 600, 1, 29, 47,
72, 874, 902, 27, 67, 87, 8010, 11, 135, 40, 62, 66, 
215, 34, 52, 65, 95, 346, 50, 76, 444, 45, 66, 86, 94,
522, 24, 28, 63, 78, 622, 35, 69, 72, 723, 51, 838, 58,
62, 70, 88. 99, 9022. 49, 130, 36, 51, 54, 206, 39,46, 
308, 14, 64, 403, 39, 63, 65, 69, 589, 614, 29, 88, 
723, 26, 60, 62, 98, 854, 63, 905, 56, 58.

Uik SisjiUi,
pismo roinicze, tygodniowe, znacznie 
już rozpowszechnione wTCrółestwfc i Có« 

sarstwie.

Dnia 22-go grudnia 1905 roku.
Pszenica smr. i ord.------- —, w żądaniu

— — za korzec. Pszenica pstra-------  560,
żądaniu------- — za korzec. Pszenica biała 580
— —, w żądaniu-------  590 za korzec. Pszenica
wyborowa-------  590, w żądaniu 600 —625 za
korzec.

Żyto średnie wadi.-------  440, w żądaniu —
— —-za korzec. Żyto średnio 460 — 465, w żą­
daniu ------- — za korzec. Żyto wyborowe —
— 465, w żądaniu 465 — 470 za korzec. Żyto wy­
borowe litewskie------- —, w żądaniu 480 — 490
korzec.

Jęczmień 2-rzędowy 480 — 490, w żądaniu —
— — za korzec. Jęczmień 4-rzędowy 400 — 420
w żądaniu------- — za korzec.

Owies średni 330 — 340, w żądaniu------- —
za korzec. Owies wyborowy 350 — 370, w żąda­
niu ------- — za korzec.

Groch------- —, w żądaniu---------- — za ko­
rzec.

Ziemniaki 125 — do 135, w żądaniu — 
za korzec.

Seradela------- —, w żądaniu----------
korzec.

Rzepak zimowy-------  830, w żądaniu
— za korzec.
Rzepik letni  -------—, w żądaniu —

za korzec. Rzepik zimowy------- —, w żądaniu
Koniczyna czerwona------- —, w żądaniu —

„12 Wyborowych Kolęd”
Ęadujcie się bracia mili—
Śliczna Panienko...
Słyszę z nieba muzykę—
W dzieli Bożego Narodzenia...
Z Narodzenia Pana...
Przybieżeli do Betleem...

a) na 1 głos z fortepianem, melodykonem, organem. 2) na 2 głosy: so 
prań, alt, tenor-bas; c) z orkiestrą dętą lub rżniętą, opracował ks. Julian Pa- 
czóski, op. 1, nakład II-gi.
Główny Skład Krakowskie-Przedmieście Nr. 6 w Warszawie — Administracya 

Gazety „Chorał" (druga brama, w podwórzu—parter).

Partytura 30 kop. ...... Głosy po 10 kop.
Dostać można w „Kronice Rodzinnej", Krakowskie-Przedmieście Nr. 22 i w k51 ę- 

, z „«ami IdzikaKS.kicKQjJ<owy-Świat Nr. 21 w Warszawie.

Tygodni ilustrowany, religijno-społeczny (Ka 
rodzin katolickich

Wychodzi jiod redakcyą ks. M. Godlewskiego. 
Dodatki co tydzień bezpłatne:

Od N. Koku 1905 wychodzą: 1) Ewangelie 1 nauki na wszystkie nie­
dziele w roku; 2) "Wiara z dzieła ks. Bougaud p. t. Chrystyanizm i czasy 
obecne; 3) Do robotników — dwa przemówienia ks. H. Przeździeckiego.

Z początkiem IV kwartału Kronika Rodzinna drukować będzie więk­
szą powieść a. Werytusa p. t. Skarby Jasnogórskie, osnutą na tle dzie­
jów Klasztoru jasnogórskiego i pielgrzymek do Częstochowy w zeszłem stuleciu

WARUNKI

W Warszawie:
rocznie ..... rb. 4 
półrocznie......................... ’9
kwartalnie..................... * 1

Za odnoszenie do domu 
kwartalnie 15 kop.

Warszawa, ECrakowskie Przedmieście 20.
Każdy roczny prenumerator Kroniki Rodzinnej, za dopłatą rb. 1 k. 55 rocznie 

może otrzymywać pismo dwutygodniowe:

GrOSHOÓAET" Pora<^ni^ rolniczo-ogrodniczy dla mniejszych wła- 
9 scicicti zicinskicli z

albos
___dopłatą rb. 1 rocznie — miesięcznik Pszczelarz i Ogrodnik, or­
gan warsz. fow. pszczelniczo-ogrodniczego.

Uwaga. Prenumerujący wszystkie trzy pisma razem, płacą 
rubli 8 kop. 55 rocznie.

W. Truskolaskiego
1428

Kopiejki ; 
od } do~?

7. Wesołą nowinę...
8. A witajże pożądana—
9. W żłobie leży...

10. Bóg się rodzi­
li. Anioł Pasterzom mówił—
12. Wśród nocnej ciszy...

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Sokół im. Staszica.

Wczoraj odbyło się ogólne organizacyjne 
zebranie Stowarzyszenia Sokołów im. Sta­
szica.

Głównym przedmiotem obrad było za­
twierdzenie ustawy Towarzystwa, opraco­
wanej już w szkicu, przez grupę członków 
organizatorów.

Projekt ten z małemi zmianami przyjęto 
1 zatwierdzono.

Najgorętsze rozprawy wywołało przyjęcie 
typu sztandaru nowego gniazda; projekt 
prezydyum był: orzeł biały i sokół na ama- 
rantowem tle; projekt ten spotkał się z 
ostrą opozycyą, która przedłożyła trzy swo­
je projekty na sztandary. Ponieważ pro­
jekty te olbrzymią większością głosów prze- 
padły—opozycyą, repreprezentowana przez 
pp. Halbra, Silbermana i Lubelskiego, o- 
puściła zebranie.

Dokonany następnie wybór powołał do 
komitetu tymczasowego pp. Hoffmana K>-

---......................................... ........

aby odprawiono nabożeństwo na intencyę 
Najjaśniejszego Pana. Zajść nie było. 
Ludność krajowa ponosi znaczne straty.

Bachmut, 23/XII. (A. P.)—W Makiejów- 
ce w obwodzie Dońskim strajkujący gór­
nicy rozbijali w ubiegłą niedzielę skle- pumewaa jcu.ua.a- luaijuunom *
py; nazajutrz rozruchy ustały. Wieści o ’'Sobieszczański dla braku czasu mandatów 
zaprzestaniu robót w kopalniach i zakła­
dach Towarzystwa Powszechnego okazały 
się kłamliwemi.

Mińsk, 23/XII. (T. A. P.). Ruch a- 
grarny w pow. Ihumeńskim, który ogar­
nął kilka majątków jednocześnie z przy­
byciem wojsk słabnie.

IVV*±Vj i Oj AttOj 4 Oj ZZ±^1j OOj Atj UVj UUy

56, 66, 408, 18, 517, 41, 609, 28, 37, 53, 56, 718,22, 
68, 913.

11003, 29, 96, 139, 78, 88, 232, 74, 387, 443, 630, 
748, 843, 910, 28, 49.

12007, 30, 37, 54, 102, 5, 41, 42, 63, 79, 238, 70, 
314, 72, 87, 406, 57, 72, 555, 57, 72,640, 76, 85,726, 
837, 84, 903, 42, 64, 81.

13028, 29, 66, 97, 109, 24, 56, 220, 23, 308, 18,4 
47, 71, 454, 66, 99, 525, 650, 62, 733, 85, 803, 42, 
46, 915, 30.

14002, 39, 56, 86, 95, 136, 209, 318, 44, 402. 65, 
524, 52, 622, 27, 48, 63, 714, 50, 59, 67, 72, 803,15, 
39, 93, 917, 64, 74.

15011, 17, 32, 48, 79, 88, 129, 99, 205, 322, 41, 
54, 413, 88, 515, 16, 57, 67, 629, 753, 87, 816, 24 
86, 913, 26, 32, 42

16002, 31, 35, 76, 100, 140, 52, 213, 53, 62, 300, 
78, 406, 30, 37, 51, 57, 95, 541, 620, 38, 69, 701, 
12, 86, 829, 36, 38, 53, 940, 50, 74,

Jan Malinowski,
pracując dłuższy czas w pierw­
szorzędnych firmach, jako to: u pp. 
Pilisza, Rekwarta i in., a także po 
kilkoletniej praktyce za granicą— 
obecnie otworzyłem własną praco­
wnię obuwia wykwintnego dam­
skiego, przyjmuję wszelkie obsta­
lunki o czem mam zaszczyt za­
wiadomić Sz. Panie. Akuratnośc 
i sumienność w wykończeniu.

Chmielna 12, parter, le 
wa.„oficyna.

Pszenica krajowa wyborowa. 
„ średnia..................
„ ordynaryjna.....................
„ podolska wołyńska biała .
„ żółta i czerwona . .

Żyto krajowe i litewskie . .-A
„ wyborowe .« 1
„ średnie . . . ’.y,'

ordynaryjneA ’ .; V
Żyto podolskie i wołyńskie 
Jęczmień na paszę i kaszę

„ browarny . . ■<
Owies wyborowy ruski. , «

„ średni .... ^4 ^
„ ordynaryjny * . 

Groch warzelny biały ..
„ „ „Victoria" ., ■

Gryka................................   . v
Kasza jaglana . • .

„ gryczana . . 
Ziemniaki ......................

Usposobienie targu ospałe i zniżkowe. 
Dowozy większe.

PRENUMERATY:
Na prowincyi

rocznie..............................rb. 5 —
półrocznie ........ 2 50 kp
Kwartalnie . . . . 1 25 kp

Otwarta cały rok.

Płacono na stacyi Warszawa-Brzeska „Magazyny,’ 
Tranzytowe" na całe wagony, a sprawdzone przez) 
dom Zbożowo-Produktowy E. Wojewódzki,: 

ulica Wspólna JMś 54-a.

ż Płac. Dopeł. tranzak.
Poż. Prem. I Em. . 390 33572
Poż. Prem. II Em. . 280 27572 — —W
Poż. Szlachecka . 235 2257a 22972
Renta 4^ . . . . 76 75.75 77.25,50.65
Wewnętrzna 1905 r.

5^....................  . 93‘/2 9172 —— ——
Ziemskie 4ll2% . . 93.— 91.50 91.75,92,22,50
Ziemskie 4^ . . . 97. 8274 — —
Miejskie 5$ . . . — — --- —
Miejskie 4pa^ . . 86.50 853/, 87.87,10
Łódzkie 5$ . . . — —
Łódzkie 4lfn# . • *.—- —
Bank Handlowy — —
Bank Dyskontowy . — — •
Lilpopy .... 
K. Rudzki ....

TT*

Starachowice . . — —
Putiłowskie . . . —
Marki . . - . . ------ : 473/<
Franki . . --- 387«
Korony..................... 4074
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Do Robotników Zakładów Żyrardowskich
Wskutek rozporządzenia Zarządu żaden z robotników 

Zakładów Żyrardowskich dotychczas nie został materjal- 
nie pokrzywdzonym.

Chcąc zaś uchronić robotników przed stratami, Za­
rząd gotów jest ruch w fabryce niezwłocznie wznowić; 
zależy więc wyłącznie od samych robotników natychmiast 
przystąpić do zwykłej pracy.
i v * w u Zarząd fFotour*ystwa flfcyjnego

Zaftiadów Żyrardowskie fi,
Żyrardów, a. 22/xn 1905 r. SfCiełłego i ^ittricfia

Narodowy Związek Zawodowy Pracownic Igły.
Dnia 24 b. m. została zawiązana w Warszawie pierwsza organizacya 

zawodowa pracownic igłjr. Związek ten obejmuje wszystkie rodzaje pracy 
igłą i ma na celu obronę interesów materyalnych i moralnych swych ucze­
stniczek.

Ustawa Związku została opracowana w myśl uchwał wiecu, robotnicze­
go, odbytego w Warszawie, dnia 12 listopada r. b., opiera się więc na ogól­
nych zasadach ruchu zawodowego.

Główno punkty ustawy brzmiąjak następuje:
§ 1. Nar. Zw. Zaw. pracownic igły ma na celu: a) poprawę warunków 

.racy i bytu swych uczestniczek oraz całego fachu; b) rozwijanie wśród nich 
poczucia solidarności materyalnej i moralnej; c) krzewienie pożytecznych wia 
domości fa chowych i ogólnych i d) organizowanie życia towarzyskiego i ucz 
ciwych rozrywek.

§ 2. Środkami do celów tych wiodącymi będą:
a) organizacya stałej kontroli nad warunkami pracy w Całym fachu 

w szczególności zaś uczestniczek związku.
b) opracowanie zbiorowych umów najmu, obowiązujących dla wszyst­

kich uczestniczek;
c) stworzenie kasy pomocy w razie strejku, braku pracy, choroby lub 

w razie nagłej potrzeby;
d) założenie kasy oszczędnościowej;
o) biblioteka, czytelnia, odczyty i pogadanki.
W miarę rozwoju Związku zorganizowana będzie stała pomoc prawna 

i lekarska, oraz założona zostanie wzorowa szwalnia współdzielcza, z własnym 
sklepem oraz nauką szycia, kroju i t. p.

Składka miesięczna 30—50 kop. miesięcznie, zależnie od otrzymywanego 
zarobku. Pozatem dochody swe Związek czerpać będzie ze źródeł niestałych 
jak zabawy, widowiska, koncerty i t. p.

Pierwszy koncert na rzecz Związku odbędzie się w najbliższej przy­
szłości.

Do chwili obecnej zapisało się do organizacyi wymienionej około 200 
osób, dalsze zapisy uczestniczek napływają bardzo licznie.

Dola pracownic igły tak ogólnie jest znana, że chyba zbyteczne wzywać 
społeczeństwo do życzliwego poparcia dążeń ku samopomocy, jakiesię przez 
założenie Związku objawiły.

Ogłoszenia drobne.

1 wnwclro fabryka chemiczna
Ł»WU W<2»lta jlE N“, Warszawa, 
^►rszalkowyka 116, m. 9, Telefon 1406, 
Poleca MYDŁO IMCI PANA ZABŁOCKIEGO 
uczynione z olejków cennych i won­
ności rozkosznych ku upiększeniu lic 
niewieścich. MYDŁA NATŁUSZCZONE 
czyste i z zapachami według przepi­
sów najznakomitszych dermatologów 
BAY-RUM St. Thomas niezrównany 
środek na wzmocnienie włosów KĄPIE­
LE Z KWASEM WĘGLOWYM..

Fzatwierdzony, 
<XAOIUbdi.Ui przez władzę, u- 
lepszony, niszczący wilgoć, grzyb drze­
wny. Cena 25$ taniej przed innemi. 
20-stoletnia gwaraneya. Właściciel Jan 
Szostak. Warszawa, Królewska 49, Te­
lefon 1898.

pracownia sukien i kostyumów angiel- 
■ skich poleca kapelusze gotowe od 
skromnych do naiwykwintniejszych 
K. JEZIERSKIEJ, Wspólna 32, m. 2 
parter, front. 4

OtefanjgL Była pracownica W-go Her- 
^sego, przyjmuje kostiumy i suknie, 
tanio i giistownie. Alej-a Jerozolimska 
31—51.

Skład sukna i kortów JAN JA-
CZEAVSKI i S-ka Trębacka 13 

naprzeciwko domu dochodowego Tea­
trów Rządowych. Wielki wybór mate­
riałów krajowych i zagranicznych, prób­
ki franco. Ceny nizkie. 25 

$2kosmetyki Hygienicznej haUlBI61 Krucza 46, usuwa rady­
kalnie włosy z twarzy, rąk i ramion, 
posiada środki na porost włosów, prze­
ciw siwiźnio, łupieżowi, wypadaniu 
włosów.

CSahmaf kosmetyki Hygienicznej, 
UfCilJiBlva. Krucza 46 usuwa zmarsz­
czki, wągry, czerwoność rąk, nosa, zna 
ki ospy, pocenie rąk, nóg.

Krawiec Jan Wieczyński Warszawa, 
2goda 11, przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres krawiectwa wchodzące z wła­
snych i powierzonych materyałów. Gust, 
sumienność i akuratność wykończenia

Zakład stolarski
ka dębowe, orzechowe biura, kredensy, 
bieliźniarki, umywalnie, nocne szafki, 
oraz przyjmuje obstalunki. Prosta 4.

Nowo-otworzony sklep wyrobów optycz­
nych T. CHARŁUPSKIEGO Chmiel­

na Nr. 44 róg Marszałkowskiej, zaopa­
trzony we wszystkie najnowsze arty­
kuły tej branży.

kosmetyki Hygienicznej,
WaBJiBlUŁ Krucza 46, usuwa według 
przepisów lekarzy wady piękności.

codziennie świeże ze wszyst- 
iVtaolU kicli najlepszych maślarń 
parowych i ręcznych. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna Warszawskie Zie­
miańskie T-wo Mleczarskie Nowy-Świat 44 
telefonu 1217.

pracownia ubiorów męzkich Antoniego 
■ Kowalewskiego w Warszawie, Chło­
dna 54 front. Przyjmuje wszelkie obsta­
lunki i reperacye w zakres krawiectwa 
wchodzące. Obstalunki uskutecznia się 
w najkrótszym czasie pod gwarancyą 
eleganckiego wykończenia podług naj­
świeższych żurnali francuskich i an­
gielskich. Gotowe ubiory. 5

Dandaże rupturowe z gumowemi po- 
® duszkami. Pasy brzuszne, pępko­
we, nerkowe. Gorseciki. Suspensorja. 
Pończochy elastyczne. Przepaskr dam­
skie. Przscrwatywy. Katetery. Szpryc- 
ki najtaniej poleca Bandażysta Adolf 
Straus. Marszałkowska 111.

2/rawiec damski F. Chmielewski Chmiel- 
na 58, przyjmuje z własnych 1 po­

wierzonych materyałów. Krój paryski 
Ceny możliwie nizkie.
Wenus puder hygieniczny i Crem mło- 
• dzieńczo działający na odświeżenie 

cery. St. Górski, Leszno 12.

A Pierwszorzędne biuro nauczyciel- 
skie „Załęski“ poleca dyplomowana 

nauczycielki, bony Polki, Niemki—Spro­
wadza Francuski z własnego biura w Pa­
ryżu, oraz Angielki. Mazowiecka Nr. 3, 
telefon 4214. 36

Egz. od S185O fabryka powozów
A. HERTEL Długa 29 Warszawa, 

Telefonu 2221. Katalogi na żądanie wy­
syłam. 29

Jedyny środek bez- 
?,0alS(aŁUa ■ wonnej dezynfekcyi 
i niszczący grzyb, wilgoć i robactwo 
w domach, stajniach, oborach i t. p. 
Nabywać można w biurze budowy ta­
nich willi i konserwacyi domów od ro­
bactwa. „Jerzy Nałęcz* Złota 4. Tele­
fon 6175. 106

Sanatol—jedyny najtańszy środek de­
zynfekcyjny bezwanny, oraz na wy 

tępienie much i robactwa—żądać wszę­
dzie. 18

Nowość!! Cena 25 kop. No­
wość!! Bez froterki!! jedynie ma- 

sa„Elektra*. Główna sprzedaż Skład. 
Apteczny w. Jezierskiego Kar­
melicka 19 (róg Nowolipek). Reprez- 
Klaski i S-ka Grzybowska 20. Żądać 
wszędzie. 26

Powozy przyjmują się do reparacy, 
i odnawiania, wykonywa się staran_ 

nie z gwarancyą po cenach konkuren, 
cyjnych. Warszawa, Nowo-Wielka 6' 
Angielewski.

dentystyczne, zębysztu- 
młłmiSSDŁj ezne, plombowanie, le­
czenie zębów, stała pomoc w dzień 

w nocy. Leszno 25.

Prapnurnia wypychania ptaków a B avUwIlaa i zwierząt Jana Ha- 
jek, Warszawa. Krakowskie-Przed. N> 18.

Drukiem „Gazety Warszawskiej.“

2-klasowa z rzemiosłami i 
oddziałem wychowawczym 

dla chłopców i dziewcząt, wieś Wola- 
Warszawska Me 28, dom Kocha. Przyj­
muje młodzież od 7 do 17 lat. Kurs 
szkoły 5-cioletni. 98

2 Agato! St. Górskiego Leszno 1 
Tymolowy proszek eliksir do 

zębów, znane ze zwej dobroci. 23

Redaktor i Wydawca Stanisław Lesznowski,

w kraj’u Parowa fa- 
I IDi bryka Impregnacyi, t-
j. przetwarzania wszelkich tkanin no. 
wym sposobem na nieprzemakalne, 
St. Ruszkowski. Fabryka w Sielcach 
ul. Książęca Nr. 15, za rogatką Belwe- 
derską, telefon Nr. 7460, kantor: ul. 
Nowogrodzka Nr. 42, Telefonu 1310.

4,000 par łyżew ?"aznToe 
WD*reEGustawWisnowski 
108 MARSZAŁKOWSKA 108.

Meble Z1ŁĘSKIEry’?0

Najpiękniejsze!!!
di w ślicznej ramce tylko 5 rubli, bo 
prywatnie. Warszawa, Złota 31,micsz. 8.

WAŻNE. Po powrocie z zagranicy u- 
dzielam porad według wskazówek 

słynnych lekarzy, w dziedzinie racyo- 
nalnej kosmetyki (usuwa się wady pięk­
ności). Wspólna 29—9, od 11—5-ej. 92

Sk Górskiego, Leszno 12. 
aljU Najskuteczniejszy środek 

na wyniszczenie odcisków. 30 i 50 kop

Nawozy stzuczne „PUDRETA* kantor-
Nowy-Świat 70, telef. 21.62. „Pu 

dretę* nagrodzoną złotym i wielkiem 
srebrnemi medalami. Zawierającą 15$ 
kwasu fosfornego i 2$ azotu, w skład 
której wchodzą odchody ludzkie, krew 
i kości. Cena 100 funtów Rb. 1.40 kop.

w drzewie podejmuje 
rB<&VA.Uias & się dekoracyj w ko­
ściołach i mieszkaniach oraz oprawy 
obrazów i szyldów. Marszałkowska 79 
mieszk. 72.

7 Q Ir lo d Stolarski W. Ko walec, Pań- 
jŁrd.&ieW ska 3. Poleca na składzie 
meble własnego wyrobu, stylowe, prze­
ważnie do sypialni, stołowych pokojów’ 
i gabinetów oraz przyjmuje wszelkie1 
obstalunki w zakres stolarstwa wcho^ 
dzące. Pańska 3.

SJCDi 8 skład Pruszkowskiej fabryk;
InŁDLI Mazowiecka ffe 7, STANISŁAW 
DYMMEK. 11

Zakład Froterski Jana Kurelika, Man 
szalkow’ska 34, nowym sposobem o 

czyszczą posadzki stare — na nowo 
bez mycia, tanio.

Zorza Mazowiecka 3. Siatki samoza- 
palające do gazu. Kuchenki i Pal­

niki spirytusowe. Maszynki spirytuso­
we do papierosów w hurcie i detalu- 
„Zorza* Instalacye Oświetleń. 20

dla Pań" <1° na' ufci haftu kolorowego i bia­
łego oraz wszelkich robót ręcznych, 
t. j. kanwowych, strzyżonych, tasiem­
kowych, włóczkowych, klockowych, 
ażurowych i t. p. Cena umiarkowana 
Ceglana 9—4. Dla pań z prowinoyi pen, 
syonat.

A A Fabryka i magazyn mebli Adami
■ “y laszezołta, Miodowa Nr. 3, te­

lefon 3558. Posiada zawsze na składzń 
wielki wybór różnych mebli. Ceny u< 
miarkowane. 89

Pracownia sukien i okryć damskich, 
oraz futer Metelski Józef, Aleja 

Jerozolimska 25. Były współpracownik 
pierwszorzędnych firm angielskich i 
francuzkich, a szczególniej pp. Redfora 
i Creed w Paryżu, wykonywa wszelkie 
zlecenia najakuratniej i najtaniej. 8-

P'wi'PVilW Pomarańcze i Manda- 
Ujlljilj, rynki polecają Łagow­
ski i Majdan. Sekatorska Nr. 4. Te­
lefon Nr. 4925. Aa a a Ważne d,a Pań!!! Pr.z;p

. M. M. jechałem z zagranicy 
i pod dozorem lekarza urządziłem ga* 
binet kosmetyczny. Stosuję masaż twa/ 
rzy: kosmetyczny, elektryczny, pneus 
matyczny i wannę parową twarzy, sy­
stemem amerykańskim profesorów Beu- 
ma Serronego w Wiedniu i Simonsą 
w Berlinie. Kompletnie odmładzam i 
odświeżam twarz, niszczę zmarszczki, 
ślady ospy, węgry, otłuszczenie twa­
rzy i pryszcze, a także pielęgnuje ręci. 
i stopy (Manieur i Pedieur). Przyjmuję 
od 872 do 11-ej rano i od 3-ej do 7-ey 
wieczorem, na zamówienie przychodzę 
do domów. Chmielna 19 m. 3,. front, 
I-sze piętro, masażysta Wodecki.

Belgijskie kuchsnki tOw/ 
z palnikami Bunzena pojedyńeze i z 
dwoma fajerkami, piecykiem do piecze­
nia mięsa, chleba poleca skład naczyń 
&& Ed. DUSOGE, 
niki gratis. 13

Pracownia dąży Feliksa' Mar^ 
kowskiego w Warszawie, ul. Ware* 
cka 1.
------------------------------------——

Ma hl O stolarskie, tapicerskią 
J muUsU najtaniej! Życzącym 

na raty. Uwaga: Marszałkowska 108; 
róg Chmielnej.

Dla Kupców. Wielki wybór kart pocz’, 
towych. Codziennie nowości, oraż 

wyroby elektryczne, jak latarki, zapal-f 
niczki i t. p. -
If il^straeyi—pism, wyda w,

nictw, dzieł, katalogów, cen,' 
ników wykonywamy A. Małecki i S-ka 
Nowy-Świat 47.

Dśnrlwci wdowa, z dobrej rodziny^ 
O 1v la 11 u matka 7-ga dzieci, choro< 
wita, znajdująca się w krytycznem i 
rozpaczliwem położeniu, bez najmniej* 
szych środków do życia, ośmiela 'si§ 
upraszać łaskawych czytelników o ja­
kieś ofiary do Redakcyi „Dla chorej 
wdowy*.

Miłosierdziu polecamy biedną 
wdowę; od dłuższego czasu ciężko cho­
ra nie jest w stanie zapracować ną 
swe utrzymanie i przymiera głodem 
Łaskawe ofiary przyjmuje kantor nasi 
Nowy-Świat 34 pod „A. Z.“.


